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terska obrona Lwowa uratowała dla ) 
Polski Małnpołskę Wschodnia: stanów 
czość Wileńskiego ZgroenaCienia orze­
kającego, JCtTóra się nie fiuf* zachwiać j 
żadnemi zabiegami rządu warszawskie I 
go, zjednoczyła z JtejTuSi Ziwmę wiłcó- 
ską, żywiołowy wybuch iiowsńilicjjy 
góruoślązakńw dał PoLsce przemysło­
wy obwód górnośląski.

Lwów, tak samo jak Poznań i Wilno, 
nie może żyć odgłosami tylko stolicy 
państwa. Społeczeństwo poiskie ma w

województwie lwowskiem. tarnopol- 
skiem i Stanisławo wskiem własne swe 
tułania do wypełnienia, i musi mieć 

własny na ula pogląd, tak jasny i zde­
cydowany. trv stał się poglądem rów- 
n też centrala r-cń władz Rzpltej, a tak­
ie p taaoa w j  i raeę polityczną, pro­
wadzoną wytrwale, konsekwentnie, 
bez względu na wahania kursu poli­
tycznego w Warszawie.

Stanisław Grabski.

Z m f Rumunii

Londyn. (PAT.) ..Manchester Ciuar- 
dian“ donosi z Bukaresztu, żc nie wy- 
st irczajace dla Rumunii rozsi r-zygnię- 
cie w  Lozannie w kwestii cieśnin, zmu 
siłoDy minisLra 1 >ucę, do zabezpieczenia 
interesów Rumunji w inny Mpo-ób. — 
W kołach rumuńskich sadza, łe Poli­
tyka mocarstw w  Lozannie dała mo­
żność Ro-ji do odgrywania roli arbi­
tra na W diodzie. Duca powołuje się 
na oświadczę lie Gzie enn . który za 
znaczył, żc przedstawiciele sowie tow 
che el by omówić w Lozannie ogólne 
warunki układu rosypko-rumuńskiego. 
Zdawało się, że Cziczerin godzi się ni 
tezę rumuńską w .kwestii Bessarabji.

Poza ogólnemi wydarzeniami natury 
osobistej, na stanowisko Rosji i Rumu- 
nji wpłynęły braki ostatecznego ure­
gulowania sorawy cieśnin Nie ufając 
intencjom mocarstw zachodnich, so­
wiety starają się nawiązać przyjazne 
stosunki z państwami leżącemi nad 
Morzem Czarnem. W Bukareszcie wy­
rażają zapatrywanie, że skoro tylko 
kwestia Bessarabji zostanie ostatecz­
nie u negliżowana, rząd rumuński chę­
tnie przystąpi do nawiązania przyja­
znych stosunków z Rosia. Jedenie tyl­
ko obce fiTtpyg: mogiyby ; rzc szkodzić 
szybkiemu za w steki układu.

f t w n c j a  wojstowa francji i Jugosławią?

Widomym materialnym wyrazem 
odzyskanego zjednoczenia i niepodle­
głości Polski jest stolica państwa, jf 
urzędujące w niej naczcinc władze Rze 
czypospohtej.

To też naturalnym odruchem, tern 
silniejszym, im większa była nasza tę­
sknota za utraconym bytem państwo­
wym, uwaga społeczeństwa w całej 
Polsce zwraca się nieu^annie ku W ar 
szawie, ku temu, co powiedział, co za­
mierza, co czyni Prezydent Rzpltej. jak 
rostęmnc rzad. nad czetn raazi Sejm.

Ciągłe i żywe interesowanie się cen- 
tralnemi sprawami państwa — jest lo­
giczna konsekwencją żywej i ciągłej 
troski patrystycznej ogółu polskiego 
o siłę Rzpltej.

Obojętność prowincji dla tego, co się 
dzieje w stolicy,-. byłaby szkodliwa. 
Ale szkodiiwem również byłoby nad­
mierne zapatrzenie się całej Polski w 
Warszfewę, sprowadzenie polityczne­

go życia prowincjonalnej inteligencji 
do oniawian!a i komentowania wyda­
rzeń warszawskich.

Polska nie streszcza się cała w  Sej­
mie i rządzie, życie ’ej nie polega na 
działaniu tylko władz państwowych 
lecz jest syntezą dążeń, prac i wysił­
ków całego narodu.

Polityka narodowa byłaby strasznie 
w treść ubogą — gdyby jedynym jej 
temaiem były uchwały Sejmu i rozpo­
rządzenia rządowe. Władza państwo­
wa stwarza bowiem tylko prawne for­
my życia narodu i przymusowe środk> 
jego działania. 'Tle treść życiową^ któ­
ra te formy wypełnia i cele. dla kbtrych 
osiągnięc a są potrzebne przymusowe 
te środki wytwarza praca, mvśl i ini­
cjatywa obywatelska.

O tern. najmniej ma prawo zapomi­
nać społeczeństwo polskie.

Toć umieliśmy prowadzić politykę 
narodową przez sto lat z górą nietyl- 
ko bez pomocy państwa, ale nawąt 
przeciwko rządzącym na ziemiach na­
szych państwom. I ta nasza, na pracy 
obywatelskiej jedynie opa-ta polityka 
narodowa okazała się silniejsza od 
przemocy państwowej, która nad na­
mi panowała.

Pakt odzyskania niepodległości nie 
czyni bynajmuiei tej pracy obywatel­
skiej zbędną, ani nie zmniejsza jej zna­
czenia dla potęgi Polski. Z gruntu fał­
szywe jest zdanie, żc gdy manty już 
własne władze państwowe, trzeba im 
oddać cała troskę o rozwój szkolni­
ctwa, postęp gospodarczy kraju, uma­
cnianie polskiej cywilizacji na kre­
sach itd. itd. Długie bowiem jeszcze 
lata organizacja państwowa Polski bę­
dzie mniej sprawną niż organizacja wo­
li narodowej. Inaczej być nie niożć po 
półtora wiekowe; s alce z zaborczemu 
państwami W tych wszakże warun­
kach czywsra (MTergia Dolski ujawnić się 
może w (jctat rv!ko prze' jaknaiszer- 
szą obok 'l7 !*ą<b>oścj władz państwo­
wych ®kcję nrgarm aeii o-
bywateMncig 1 isomełnts lącą poKtz kę 
Warsw.awy taictatywę polfty-ssną dziel 
nic. sijyzKstfhd* dtSehnc itręśoVyóh;

a *.a ma ttrż swoją w odro­
dzone,1 dc y*.«SticB^tośc| 1’olsce nie 
byle laka kLtorję. 5*nnorzut:ia boha­

WJedefi. (A\V) Belgradzki koresnon 
dent „N. Fr. Presse“ donosi, se Poin­
care przed zajęciem Zagłębia zapropo­
nowali Pasiazow1 za\varci<e -konwencji 
wojsikowej franemsko - jugosłowiań­
skiej. Po przyjęciu tei prauozycji pizez 
Pasicza przyznano .lug^rslawji francu­
ską pożyozkę w wą«okośo 300 milio­
nów franków.-

Wiedeń. (PAT.) ,.N. Fr. Presse“ do­
nosi z Belgradu: W kołach poinformo­
wanych twierdza, żt Poincare zapropo 
nowa} Pasiczowi przymierze '.wojsko­
we między Francją a .Jugosławią. Pa- 
sicz według tej informacji propozycję 
przyjął.

Z. L. N. W SPRAWIE MIESZKANIO- 
WEJ.

Warfzawa. (Tel. wl.) 27 stycznia. 
Klub /. L. N. zgłosił wczoraj do laski 
rna;Szatkowskiej : aUęyujący wniosek 
nagły V sprawie :• leszkaniowe':

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm 
wzywa rząd, aby pr/cdtożyl Sejmowi 
bezzwłocznie projekt noweli o ochro­
nie lokatorów, względnie projekt no­
wej ustawy miesz miowei zgodn., z 
gospodarczemi i ■ alutowemi stosunka 
mi w Polsce".

AKTY NIEWIADOMSKIEGO U PRL- 
ZYDENTA.

Warszawa. (Tel. wł.) 27. styczniu. 
Sąd .Okręgowy na wczorajszem posie­
dzeniu Postanowi! zgudn.e z par. 961. 
ustawy o postępowen u karnem prze­
słać akty sprawy Nicv iadomskiego do 
rąk Prezydenta za i ośredn ctwe-u in - 
nistra sprawiedliwości. Z tego wnosić 
należy, ze Sąd mc pódal żadnej opinj. 
co do złagodzenia wyroku.

Akty zostały niezwłocznie przesłane 
ministrowi sprawa dliwosci. mi list r 
zaś przesłał jp na tyci,miast Prezyden­
towi, tak, że \V tej chvvi!i są juz one u 
Prezydenta W ojciechow skiego.

Ani według ustawy karnej, ani we­
dług konstytucji Pwzydcnt nie j,st o- 
graniczony jakimkoiw iek terminem w 
sprawie wydania decyzji. Jest io dy­
skrecjonalne prawo laski. Wobec tego 
nic można czynić żadnych wnioskó w 
co do terminu wydania decyzji prze 
p rezydenta.

LIKMIDACJA LRZFDU PRZYWOZU 
I WYWOZU.

Warszawa. (Tel. w !) 27. styc/.ma. 
Jak się dowiadu.emy, kwestia likwida­
cji Urzędu przywozu i wywozu w /wią 
zku 7. nową poii' ka celną jest juz prze­
sądzona zarówno w Ministerstw!: 
skarbu, jak i w ministcrslwie prze.nj- 
słu i handlu.

Agendy tego Urzędu zostana oddane 
ministerstwu przemysłu i h ;ndfu. Zo­
stało to dokonane i rawdopodobme po 
uchwaleniu przez Sejm nowei ustawy 
o opłatach celnych, która upoważnia 
rząd do regulowaniu sp aw celnwh w 
zakresie własnej kompetencji, zaieżmie 
od konji nktur hardlowych na i a ku 
wewnętrzny m.

Pozatem ukaże się w Dzienniki: ‘ifgl 
staw w najbliższym czrsłe rozpdjeą 
dzciiie o podwy ższeiuu stawek ce'i»vih 
na niektóre artykuły', przywożono 
granicy.

TARYFA KOLEJOWA DROŻEJE

Warszawa. (Tel. wł.) 27. stycznia. 
Jak się dowiadujemy — od 1 1 urjtó* 
ma bvć podniesiona taryfa na koh-Rch
0 50%.

Warszawa. (AW) Taryfa kolejowa 
to warów, a  podniesiona bęcLzie od i-c -1 
marca br. o 100 prc., eaś osobowa o 
50 prc. od 1. lutego br.

W arszawa. (AW.) Wiceminister f>- 
leii FberhardL zaznacza-!, że kolejowa 
taryfa obecna w  stosunku do przedwo­
jennej jest bardzo niska. Przed wołna 
bovriein przejazd 1 kim. trzecią klusą 
kosztoccał VĄ kooiejki, w Nicmc-zech 
2 % feniga. Po przeliczeniu tej kwoty 
ria wartość rubla złotego y/ypada. 225 
marek za 1 kim. Ty'mczasem kolej po­
biera 30 Mk za 1 kim. iar.dy tr/edą
1 łasa.

raiemcy muszą zapłacić rafą styczniową
Komui?i!iai o anolowaniu iflQrałor]um.

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" do- j 
nosi z  Paryża: Komisja reparacydna
postanowiła, aby jej .uchwala wczoraj­
sza bylu natychmiast ratyfikowana za- 
równo przez rząd koalicyjny ,jak i 
Niemcy. Niemcy będ$ zawiado­
mione pisemnie o tern, /e  w myśl lon­
dyńskiego planu politycznego maja za 
Płacić w dniu 31 stycznia 50 miliar­
dów marek w złocie.

Wiedeń. (AW) W myśl uchwały ko­
misji odszkodo .vań ma wejść w  życie 

1 londyński plan odszkodowań, t. zn że 
Niemcy z dniem 31. stycznia br. mąki 
zapłacić ratę w wysokości 3 000 mil­
iardów marek papieiowych.

Paryż. (PAT.) (Komunikat urzędo­
wy). Korni-, a odszkodowa’ powz efa 
ustępujące decy: je : 1 Rząd niemiecki 
anulował przez oświadczenie swoje 

dnia 13 bm. prośbę o udzielenie mora­
torium przedstawioną 1-i grudnia ub. r 
Wobec tego niema powodu do roz­
strzygania powcżsre) prośby', która z 
powodu stanowiska rządu niemieckie­
go stała się De/.pmedmiotzfwą W kon- 

1 sekwencji stan v, ytn orzemy d. 5 ma'a

1921 pozostaje w  mocy począwszy od 
dnia 1 stycznia 1923. 2. Komisja posta­
nowiła stwierdzić ogólne uchybienia 
niemieckie w spełnieniu przyjętych wo 
bec Francji i Belgji zobowiązań i po- 

! wiedomić o powzięciu +ej uchwały ko­
misję francuską, wioska i belgijską. 
Konferencja zredaguje na podstawie 
wspólnego porozumienia pismo, któ- 
rem zawiadomi rząd o powziętej przez 
komisję decyzji

Wiedeń. (PAT.) N. Fr. Presse donosi 
z Londynu pod datą 27 bm.: Z kół dy­
plomatycznych donoszą, że Niemcy 
zwróciły się do rządu angielskiego z 
prośbą o pośrednictwo. Taki krok ze 
strony Angłji w obecnej chwii' nie mo 
że być oczetciwany. jakkolwiek Anglja 
pragnie przywrócenia spokciu w Euro 
pie. Nie należy zapominać, że Niemcy 
stosowali opór przeciw traktatowi wer 
sabkiemu i z tego powodu interwen­
cja rządu angielskiego jest niemożliwa. 
Rzad angielski pragnie zaczekać, aż 
wzburzenie we Francji i Niemczech 
ustąpi.

m
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Stary teał.
Jeszcze n.e przebrzmiały echa alar 

mów wojemycb, w  jjakifc kilkanaście 
■dni temu udanzyla prasa niemiecka 
przy a>otnocy moskrew sJatoK, węgier­
skich i kowieńskich dzionków , aby 
rozstać niepokój, że akcja francuska 
m d Renem zagraża pokojowi świata, 
Kci;, oto matny już nc.wą edycję tego 
samego Kawału.

A więc znowu z Berlina 'dowiaduje­
my się, że w  organie rządu moskiew­
skiego „Prawdzie"- "ojawif się  arty­
kuł pcfen. obr/wy, że w  ‘sawiązSa: z o- 
feiuzyiwą Francji nad Renem PeJska 
może ostyimie wystąpió przeciwko 
Niemcom. „Bierne za-Jhow rwanie się 
burżuazji niemiecidej**. „niedostatecznie 
bronione ‘wschodnie obszary Niemiec", 
„polski na nie apetyt", „chwila tego ro 
dzaju, że republika szlachecka bardzo 
łatwo może zmobilizować i wmaszero 
wać oo Niemiec", oto co znhywals 
„Prawdę" liczyć się z możliwością spoi 
skiego ataku i każe jej równocześnie 
wyzywająco grozić nam że tego ro­
dzaju atakiem Rosja '.-żułaby się bez- 
pnśre-nio zagrożoną. Artykuł „Praw- 
dy" kończy się oświadczeniem, że lo­
sy pokoju europejskiego zależą od rzą­
du polskiego.

Zai>tovfte, że me od Niemiec, ani od 
Rosji sowieckiej.1- Gdyby bowiem ad 
nich zależały, mielibyśmy już od dwóch 
tygodni wojenną zawieruchę. Pokój za 
leży od powodzenia akcji frametsktej 
nad Renem. Nastroje woienne, jakie 
•wytwarza się w  Berlinie i w  Moskwie 
wymysłami o grożącem we strony pol­
skiej niebezmeozeiistwie, swiadcza. że 
zarówno w  Niemczech jak i w  Rosj' 
nie brak ochoty do zakłócenia pokoju 
europejskiego Brak natomiast odwagi 
i potrzebnych ku temu sił O dbkn to 
solidarność nańs w  zachocsnlch. passy- 
wizm Stanów Zjednoczonych. konsoli­
dacja, Malej Ententy Wo;a więa wońiy 
wyładowuje się w pogróżkach i —- a- 
larmacii prasowych.

Pogróżki tc jednak i aiarmy mają 
swój sens praktyeznv. Rosji sowieckiej 

■i junkierstwu praskiemu Mizie o po­
pchnięcie Nicanień do stawienia Pranej! 
czenne.go opora. Artykuły „Prawdy", 
wyrzekające na „bierne za 'hawanie się 
burżuazji niemieckiej" i sapewniające 
równocześnie oomoc Rosji w  razie a- 
taka polskiego — są doskonałym że­
rem dla agitacji junkiersfiwa pruskie­
go, któremu marzy się przewrót mo- 
ttarchistycizuy i wolna 'z Franfcfe. — 
Rząd sowieaki w powstaniu tego ro­
dzą yt zamętu upatruje możliwość „zwy 
cięstwa proleiarjaitu" „po okropnych 
spustoszeniach rpowodCwanych fran­
cusko - polską awanturą".

Rewolucja monarcli!«twczna, w  Niefn 
czech atak niemiecki na Francję, atak 
po! ?ki na. Niemcy) spustoszenia wojen­
ne. przewrót Iroinunisńmruy w  Niem- 
aaech, inierwencia sowietów. pnzewrót 
fcormmistwany w Polsce, przewrót ko 
•nun-styczny we Francji — oto oo się 
laiwinie marzy ulepoprawmon dok- 

irryuorom z moskiewskie) „Prawdy".
Wpatrzeni w  te miraże deklamują 

o .międzynarodowej bm tuaz.fi. która 
przygotowuje nową walnę", i radziby 
wszystko możliwe uczynić, byleby ta 
wojna wybuchła. Prowokują ją więc 1 
przygotowują — artykułami i mowami 
w których bronią pokosu światowego 
groźbą wojny... w  jego obronie.

Stary, wyświechtany kawał. Mila 
bez wrażenia. Ukryte w  nich właści­
we pragnienia — nie nowiną, a brak 
koniecznych sił i warunków — zbyt 
dobrze znany.

To jedno. Pozatcm jednak berlińsko- 
mosHewskte alarmy służą 1 innym ie- 
szc-z-e bardziej realnym. niż pro,woko- 
waruc re wolimi i monarchistycmej i 
wainv, celom. Idzie o to, aby wpływom 
nasze.i germanofilskiej masonerji i ży­
dowskiej finansjery dostarczyć argu- 
mwitów, tkłćroby iX\zwoliIv jkij pize- 
cfwstawlć politykę pobitą dażen5om 
Francji. Pałskfi w imię „Scrsłej neu­
tralności" miałaby pomóc 'Niemcr m w 
ich biernym oporze nad Renem przez 
dostarczanie Berlinowi zwiększonej 
z.naeztiie ilości węgla. "W przeciwnym 
razie — będą krzyczeć nasi żydo- ma­
som — naraża się na wojnę z sowie­
tami, poniora antyniemiecką polibflkę 
Francji, którą na przedwczorajszym 
muetingu w  Moskwie o* KaiiiFn pro­

klamował jako akt wrog: w  stcsunicu 
do Rosii sowieckiej. „Akcja. Frarwii do­
tyka interesów Rosji, albowiem powo­
dzenie j*Ś naruszyłoby .„równowagę v: 
kierunku dla Rosji niepożądanym".

Przy tego -odzstju Gekiaracu puzc- 
wodui' izaoego moskiewskiego sowietu, 
artykuł moskiewskiej .Prawdy" staje- 
się „kawałem”, który nasze żywioły 
germauorilskte niewątpliwie Peciicą zu­
żyć, aby spowodować rząd nasz. by 
ratował Niemcy od -węglowej śmierci 
głodowej.

Dostarczając jetfeiak Niemcom węgla.

Polska popierałaby bierny opór rządu 
berlińskiego nad Renem przedłużała­
by kryzys, utrudnię !a i opóźniała [zwy­
cięstwo akcji francuskiej nad Renem, 
a fem samcu, działałaby n? raso? wojny 
a przeciw pokojowi,‘by losy tego po­
koju zależą od szybkości i stanowczo­
ści sukcesu portyki framoustdej, wobec 
Niemiec.

Nie wi mżymy, aby rząd nasz da! 
się wziąć r,a os atni „kawa/ 1 moskiew 
sko - berliński, i w  unię pokoju dzia­
łał na rzecz woiny. im)

ririqlj!i nie mycoia ®ojsl i fiadrenji.
Wiedeń. (AW) Pisma tutejsza d«nc 

j nzą z Londynu, że rada gabinetowa u- 
' chwaliła nie wycofywać wojsk angiel­

skich z  Nadreny i w dalszym ciągu 
me mięszać się do aikcji fraucusKiej u 
Zagłębiu Ruhry Anglia (przeciwna jest 
wszelkiej mtervenio:ii i nadal chce za­
chować stanowisiflo wycziesKujące i neu 
tralne. Nie zgadza się również z my­
ślą wytoczenia kwestji odszkodo"rań 
przed forum Ligi Narodów. Również 
rząd Stanów Zjednoczonych — jak do 
nosi „N. W. Abendiblatt" — oświadczył

X  Xe.gl- b i a  R u h r y .
Cen krniSsarsBin zagrąOia? -  Frzegrupatoanfa woJsk tran*

enskisn. -  angielskto pnc!u^a!y i\?  Francuzów.

Paryż. (AW) Dotychczas nie zapa­
dła decyzja, kto będzie i rńaitawany na 
stanowisko n<wJk‘>misaraa Zagłębia 
Ruhry Min. wojny popiera gen. Wey- 
ganda. który wrócił w  sooote do Pa­
ryża,

Berliu. (AW.) Specjalny kmesponA 
dent donosi z E sscr- FTzegrnpow n a 
wojsk francuskich trwaja nadal. Głó­
wną uwagę zwrócili Francuzi na okr^g 
Buer i Botrop. gdzie zna dują się rob j- 
tnicy narodowości mieszanej. sdHSL o- 
Dok Niemców pracują Polacy i drobna 
ilość Czechów. Wojska francuskie li­
czą na pomoc robotników narodowości 

1 nie nr.nreckiej,
Berlin. (AW.t „Germania" donosk że 

ilość wojsk francuskich, które wkro­
czyły do Essen wynosi 2 korpusy, t. 
zn. 3 dywizje piechoty i 1 dywizja ka­
walerii. Reszta kawalerii francuskiej 
skoncentrowana jest w okolicy Dus­
seldorfu. Piechota poJziilona została 
między miejscowości, w których istnie 
ją największe przedsiębiorstwa prze­
mysłowe.

Essen (PAT) Linja celna dotook ob- 
w*du Ruhr. oddzielająca Zagłębie od 
reszty Niemiec, przeDrou-adizooi a bę ■ 
dziś do końca wediug wszelkiego praw 
dopndobieństwa dziś w  nocy. Przez 
caiv dzień większe oddziały wojskowe 
z tankami posuwały się wzdłuż, grani­
cy obwodu Ruhr.

Berłm. (PAT.) t  pow< -du wystywskj?- 
cej poslawy ludm ści któ^a w nocy «-

8f u  wsjąf&offj w Bawarjh
Wiedeń. (PAT.) „N Fr. Presse" do­

nosi z Monachium: Gabinet uchwalił 
wczoraj ‘zakazać urządzanie demon­
strac ji na'odov,xi - socialistycznych. 

gdy przedstawicie! rządu zawiadomił o 
tem przywódcę narodowjzcb socjali­
stów Hitlera, ten oburzył siz i między 
innymi powiedział, że fala ich zaleje 
krai cały. Min. spraw wewnęfrjsnych 
wezwał wobec tego dc- siebie Hitlera 
na konferencję. Hitler na konferencję 

, nie przybył, lecz przysłat dwóch ozimi 
ków swego stronnictwa, którzy wobec 
mmistra powtórzyli pogróżki. W resz­
cie isarodowi socjaliści odmówili przy­
łączenia się do narodowego jednolite­
go frontu, do którego należą socjaliści.

Wobec tego stanu rzeczy rząd zde­
cydował się ogłosić stan wyjątkowy. 
Na podstawie tego rozporządzeni o 
stanie wyjątkowym zakazano odbycie 
jgąos.adzeaia socśuistyczneg* zapo­

wie dziąrrego na dziś. W  kołach po’n 
formowanych słychać, że rząd dowie­
dział się, iż Hitler zamierza z okazli 
zjazdu narodowych socjalistów urzą­
dzić zamach polityczny. Krok rządu na 
warskiego nastąpił za poradą rządu 
Rzeszy Sądzą, że ewentualnie przed­
sięwzięcia inscenizowane przez Hitlera 
nie będą miały powodzenia. Wprawdzie 
policja bawarską w  większei części 
sympatyzuje z  narodowymi socjalista­
mi jednak Reichswehra jest wierna 
rządowi. Hitler utrzymuje bliskie sto­
sunki z gen. Ludcndorfem.

Wlecoń. (AW) Z Be^Ena dionosizą: 
Na olieaną sytuację w Bawar,fi koła 
urzęcftowe zapatrują się spokojnie. Sły­
chać wprawdzie, że narodowi socjali­
ści chcą wywołać zaourzienia, rząd je­
dnał przypuszcza, że wszelkie te pró­
by spełzną na niazem.

Zs&iegi nieaiiscttie c tę 
poJsfei.

się przeciw interwenci’', którą uważa 
za bezt,wocną a nawet szkodliwą. Na­
tomiast poaniesóno konieczność zwo­
łania światowej konferencji gowndar- 
czej,

L.ontjyn, (PAT.) Agencja Hąyasa do- 
właduje się, że wczorajsze narady ga­
binetu nie doprowadziły do żadnej de­
cyzji W sprawie Zagłębia Ruhry. Wię­
kszość gabinetu uważa, że niema ża­
dnych podstaw do rabany stanowiska 
angielskiego wobec Francji i BejgjL

iządz? demonstracje i napady na przed 
biawicie1! władz okupacyjnych, ogło­
szono w Moguncji stan oblężenia a w 
Kreuzbach stan wyjątkowy. „Berliuer 
fagblatt" pisze, że pociągi w tej miej­

scowości kursują nieregularnie.
Essen. łPAT.) Organizacja persona- 

lu oocztowego i telegraficznego w  Es­
sen zażądała od władz okupacyjnych 
usunięcia kontroli z lokah pocztowych 
i telegraficznych, zniesienia cenzury 
pocztowej i wy cofania posterunków 
francuskich i belgijskich z  gmachów po 
cztowych

Londyn, (PAT.) Havas Korespon­
dent „Times‘a“ z  Essen nisząc o sy­
tuacji w  Zagłębiu Ruhr oddaje hołd 
poazrwu godnemu zachowaniu się f zi­
mnej krwi żołnierzy i ofic. frsmc., w o­
bec prowokacyjnego zachowania się 
niemieckich agitatorów nacjonalisty­
cznych. Korespondent oświadcza, że 
górnicy i kolejarze niemieccy są zde­
cydowani za kontynuowaniem pracy.

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" da 
nosi z Paryża: „Jo-urnał Industriele" 
pedaje, żc cały szereg fabryk we 
wschodniej Francji, Lotarymgji i I ,n- 
xenburgu wstrzymało pracę z powodu 
braku węgla. Dzienaik wylicza cały 
szereg fabryk, które musiały wstrzy­
mać ruch. Fakt ten ilus:m je najlepiej 
następstwa niewypełnienia brzetz Niem 
cy ich zobowiązań co do <iostaw wę­
glowych.

» AAczoraisza „Rzptta4' pofeła z  Ka­
towic. że Niemcy po utracie węgla 
westfalsko nadreńskiego córa... usil­
niej zabiegają o odszkodiowtanie się wę 
giem polskim ze feląsKa.

„Deutsche Aii&. Ztg.“, pismo bEiaw- 
sa, apeluje do niemiedkieb v, ładz ko- 
1ejo’,vych, aby wysyłały jak najwięcej 
węglarek na Portki Sli^sk. cslem wy- 
wiculen.a stamtąd nietyiko większe;

I ózęści bieżącej jnodrfccji lecz i tSugo-
miesięcznych zapasów aa zwśfecfs^

..Bytomska „Oberseh' Ztg." pisze w 
tą| samej sprawie, co następuje;

„Francja zsbiega usfeie w Polsce, 
aby nie dopuścić do wywozu de Nie­
miec zapasów węgla ze izwałów Pol­
skiego Śląska. Rząd Pohfc’ pragnie je­
dnak i w tej sprawie łiłicinwać ścisłą 
neutralność, irvażając. że Polski Gór­
ny Śląsk musi zacieśniać OJf&z bardziej 
stosunki gospodarcze z  N!emcanii tein 
więcej, że Niemcy vrzamian za węgle) 
zwokjńły od zakazu, wywiana różne waż 
fte towary, któiych Polska kmiiecraie 
potrzebuje. Istnieje więc uzasadniona 
nadzie;a, że węgiel z Polskiego Gói- 
nego Śląska dostattie się do Niemke"

We wczorajszej mowie sejmows;! 
stwierdził posef R>rbarz ^Blol Narodo­
wy) ńa podstawie cyfr. że chociaż v/\ 
ostatnich miesiącach koleje polskie p-* 
krvuzał,y coraz w jóatnięj zauorareba 
wanie węglarek na nolskiir G. Śląsku, 
to jednak okazuje się. że większa część 
produkcji węglowej z Pclskieuo Śląska 
idzie do Niemiec a  nie óo Polski,

W sprawie tej zwróciłem się po ir- 
formacje do kót koiokwych, skąd się 
dowiaduję, że w ostabiłch dniach wzmc 
gła się ogromnie dostSwa węglar.ak z 
Niemiec. Niemcy ośvaa)dczyii podobno 
gotowość dostarc enia i parowozów 
dla wywiezienia załadowanych pocią­
gów węglowych.

Jak już poprzednio dorostfam., koła 
pnzernysłowe w Niemczech zwródjy 
się 7, tajnym okólnikiem do riemieckrkh. 
właścicieli kooain ,ia Polskim .Śląsku, 
ażeby ze względu na ciężkie półożenie 
na Zz chodzie ratowali Niemcz- od gro­
dowej śmierci węglowej. Ape* ten, jak 
sio dowiaduję, odnfósl pniąiiauj Sku­
tek.

M ors i M m
Prasa berlińska podadę ze mosidew- 

ska .P raw da" ogłosiła ar ryku-* p. i ;  
„Poważme upomnienie Polska", odżwiet 
ciocHający oomię rosyjskich kół kiera 
jących.

W  artykule tym mówi „Prawńa" c 
niebeizpiecznycn znamianach wypadków 
w  Europie zachodniej, a w  szczagól- 
rości o i:rwa(jąceS ciągle jesncze „ofen- 
Z3*wie Francji" w  obszarze Ruhry i 
wyraża obawę, iż w zwązku z tem 
Polska może ozjzrmie wystąpić prze 
ciwko Niemcom.

Rosja sowiecka pripa-dłaby w ten spo 
sób w  bezpośrednie nlebezipfeczeńsrwo 
zagrażające jej ze strony „rabunko­
wych 'Mocarstw Sprzymierzonych" 
ściśle z nimi związanej Polski

„Jeśli burżuazja polska, pisze „Pra­
wda", pragnie pokoju i sst swych- chce 
użyć do wallri z wewnętrznym niepo­
rządkiem, to istnieją w iddd korzystne­
go awrotu. Jeśli jednak barżuazia poi 
ska piijdzie za przyktad-^n swojej prr^ 
toktorki Francji 5 wojska swoje -"/yśle 
do Niemiec, jest burza europejska, nie­
unikniona. Burta* ta jednak złamie 
skrzydła tabakow ego  Orła Białego. 
\łf rezultacie jodnaik wyjckre -zwycię­
sko nie burżuazja leoz proHetarfa*. — 
Zwycięstwo bo jednak będzie osiągnię­
te dopiero po olmotm.ych spis/osze- 
nlach. SPO'S‘ork)wanycb francusko-pol­
ską afwaiiturą".

Artykuł „Prawdy kończy1 się yśr.ńad 
czcniem, że Rząd Polski otwosi obec­
nie odpowiedzialność przed Całym 
światem za utrzymani© policja eitro- 
piysikjegc

*
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IfB itpj za 2 marli
(NA MARGINESIE DYSKUSJI O 

NAPRAWIE SKARBU,)

Zmo 3 dla wszystkich jest ciągły i 
spadek naszej v, atuty, jedyna t roricą i-ej 
podniesienie.

Od czasu do cz.isu .zjawiają się są 
żniste artykuły, podające rady i sposo- 
by, prezydent ministrów zwołuje an­
kiety i t. d., na co to j^dnatc się wszyst­
ko zda, gdy nie wic lewka, co czyni 
rpawica, a ogólna administracja jes 
taka, że pa listwo wobec obywateli 
spełnia swe funkcje nietylko zadnrmj, 
ale jeszcze do nich grubo dopłaca.

Jako drastyczny przykład niedbana 
wprost o imeresy państwa. wskazać 
należy na upłaty sądowe. Naturalną 
rzeczą jest, żc sąd nie jest przedsę- 
bwrstwcm finansowym państwa, ja c 
puczta lub kolej i żc nie może przy­
nosić dochodów, za sze jednak tak 
było, że sądownwtwo w sprawach cy­
wili ych P' k y w ab  swe wydatki. a 
tylko s.downictwo w sprawach 
karnych i utrzymywanie więzień i do­
mów karny ch przynosiło deficyt.

Opluty w 'spraw ach cywilnych za 
czasów a 'Stijackich n e  były wygóro­
wane, sędzia jednak, prowadząc roz­
prawy pobranymi stemplami, pokrył 
koszta utrzymania siebie i protokolan­
ta i wydaiki na itiateijały pisarskie, sę­
dzia zaś egzekucyjny lub hipoteczny, 
załatwiając więcej spraw, przynosił 
wprost czysty doriiód. N p. w  proce­
sie o 500 K stemple do skargi wynosiły 
6 K, a d i .j.elnoniO .nict w adwo.kacki.li 
2 K. dwóch protOKolów 3 K, do wyr - 
ku 1U K, razein 18 koron, licząc możli­
wie najtaniej. Tak było dawniej, a 
dziś w pro tesie o £0 000 mires. wyno­
szą stor.p lf do skargi 75 mk., d /
dwóch pt łnomocnictw 200 mk., d
dwó.ii protokołów 75 mk., wreszcie 
nalcżytość od wyroku 1000 mk., suma 
1350 mk. W jakim'e stosunku stoją 
d.j siebie Kwota 18 koron, przedstawia­
jąca wartość 1 q ż y t a o  kwoty 1350 
mk., gdy 1 q żyta kosz uje zwyż 
50.000 mk.

Postępowanie w obu przytoczonych 
sprayyach było i jest zupełnie jednakie, 
a różnica jest w tcm. że koszta druków 
papieru i atramentu na sprawę wyno­
siły kilkanaście halerzy, a dziś wyno­
szą setki marek. Czy nie jest szczytem 
ironji lepienie na dokumentach stem­
plowych po 2, 4, 5, 10, z0 mk., a więc 
wartości zgoła fikcyjni ch i czy jest na 
śwuccie drukarnia, któi«bv po cenie tej 
fikcyjnej wartości stemple te drukowa­
ła. Przecież papier i druk kolorowy 
stemple musi kosztować co najmniej 20 
mk., a więc przy stemp'u niższej war­
tości, rząd zamiast pobierać nal ży- 
tość, dopłaca jeszcze do wyrobu zna­
czku a daje za dermo papier i mat r- 
jaly pisarskie do “rozprawy.

Istniał w ustawo .1 astwie austrjackiem 
przepis, że wyroki w sprawach bonad 
2500 K odsyiauo do władz skarbowych 
do wymiaru na'eżj tości, która wyno­
siła 1 pioc., a więc 25 K w  złocie, su­
mę, posiadaj?cą jakąś s:łe kupna. Prze­
pis ten przez uied' alstwo czy prze­
oczenie do dziś n c  został zmień nny 
i tak samo wyrok w sprawie o 2500 
mk. odsyła się do wymiaru i naieży- 
tość wynosi 2 proc. a więc 50 mk. I za 
te 50 rfifr. robi się odpis wyroku, ( d- 
nieść potrzeba wyrok do urzędu skar­
bowego, tam referent nuisi znów na 
kawa-ku papieru sprawę załatwić, wy­
stawia się nakaz plam icy, prz s. a 
konrrybuontowi c? sto na wieś, a ten 
musi iżć do kasy skarbowe!, aby uiścić 
50 mk. Żeby kt > zliczył koszta, które 
ponosi rzad nim dokkde do tych 50 
mk., to przekonałby się. że "wydatki 
wynoszą przynajmniej 500 mk a może 
i więcej. 1 pocóż to wszystko, czy nie 
lepieiby lp,lo odrazo te nwkżyrośc aa- 
rować. jak dopłacać

Prawda, że kwoty sa małe. ale sa­
dów w hWopoPcc jest sto kilkadzie­
siąt, a każdy ma fi siące spraw i cieka- 
wa byłaby statystyka, ile setek nid.io 
nów dopłacił w roku 1922 rząd do ojSat 
stemplowych, zamiast mieć z nieb

edź francuska na protesty 
niemieckie.

Berlin. (PAT) Odpowiedź raądiu fran 
emskiego na ostatnia noitę niemiecka, 
protestującą iPrzedrw areszcowamu u- j 
rzędników niemieckich w  okręgu R.uh- j 
ry, brzmi: Panie Amoasauorze! Z po­
lecenia swego rządu i/Hbżył Pan pis- i 
mem z dnia 24. stycznia hr. protest 
przeciw aresztowaniu urzędników nie 
rrieckich. którzy sp rz e d  wili się wyko 
naniu rozkazów francuskich władz o- 
kupacyjnych. Mogę się tylko powołać • 
na moda odipowiedź, którą udzieliłem |

na Pańskie protesty w drwach 22. i 24. 
s yoznia i pov tarzam, że oanośne za­
rządzenia władz okupacyjnych są na­
stępstwem naruszenia traktatu -wersal­
skiego, czego douuścil się rząa niemie 
cki przez to, żc wybraniał się wyko­
nać postanowienia tego traktami. Do­
daję. że odpowiedź moja jest ostatecz­
na odpowiedzią na wszystkie protesty 
któreby rząd niemiecki mi przedstawił 
v  przyszłości.

Przed zifaoficzeirent o M  ta is & iJ i.
Lozanna. (PAT.) Projekt traktatu 

pokojo-wego oędzie we środę przedło­
żony delegacji tureckiej. Turkom pozo­
staw,! sję dwa dni do namysłu. Nie na­
tęży uważać tego za ultimatum gdyż 
przedstawiciele aliantów powrócą do 
Lozanny dla podpisania traktatu. Kil­
ku deiegarów alianckich pozostanie w 
Lozannie dla udzielenia Turkom wyja­
śnień. Nie będą oni upoważnieni do 
prowadzenia jakiejkolwiek pertraktacji 
Pertraktacje będą zakończone w pią­
tek. W sprawie cieśnin, mniejszości 
narodowych, wymiany ludności oraz

spraw granicznych Z-wyjątkiem Mos- 
sulu i Deaegeaczu osiągnięto porozu­
mienie Kwestje zaś kapitulacji, finan­
sów i cmentarzy pozostały nierozstrzy 
gnięte.

Wiedeń, (PAT.) .,N. Fr. Presse“ do­
nosi z Lozanny pod datą 27 bm.: Mi­
nister spraw zagranicznych Angory 
wystosował do wy sokich komisarzy w 
Konstantynopolu notę, w  której rząd 
turecki zwTaca ti-wagę na greckie zbro 
jenia się i pi otestuje przeciw zastrze­
żeniom greckim, które są naruszeniem 
układu zawartego w Mudanji.

Porządek sesji Li£i Narodów.
Paryż. (PAT) WBK. vPetit Journal" 

ogłasza tdfużsay artykuł o sesji Ligi 
Narodów. Na porządku dziennym znaj 
duiią się między imienni następujące 
sprawyą ochrona mniejszości, kwestia 
Gdańska, konflikt polsko - litewski i 
sprawa ograniczenia zbrojeń. Najważ- 
niejszem zagadnieniem jest jednak spra

wa odbudowy Austrji. Gzy lord Cur­
zon zamierza przedłożyć kwestję Mos- 
sulu, nie jest jeszcze ustalonem. Tak 
samo zdaje się być meprawdopedob- 
ncin, by poruszać miano kwestję repa- 
racyj. Być jednak może, że toczyć się. 
belą póloficjalne ro!kowania w tej spra­
wie

Deklaracja gabinetu łotewskiego.
Ryga (PAT.) Na wc ora:szem tpn ie- 

dzeniu eimu Prezydent ministrów' od­
czytał d Klarację nowego gabinetu. De 
kla.racia ta głosi, żc rząd budzie sie sta 
rat wzmocnić państwo od wewnątrz, i 
i podnieść zarówno dobrob-11 jak jgpd- i 
turę narodu. S c-egóhia uwaga zwró- ' 
eona będzie na odbudowę życia ekono- i 
uticzneco,„djfuinowane o przez wojnę. 
Reforma agra, na będzi: p^zeprowadzo 
ną k< nsekwentnic. W  zakresie oolit ki 
nredzyn?rodowej rząd dążyć uędzie 
do utrzymania stosunków przyjaciel­
skich ze wszystkiemi raństwami, prz- 
uzyniająo się jednoczę nie do utrwalę

nia pokoju w Europie -wschodni j. Pząd 
stojąc na słanowisku suwerennoś:i Lo 
twy, starać się będzie o zorganizowa­
nie związku państw bałtyckich, na za­
sadach gwarantujących tym państwom 
zupełną mezrieżność i uzgodnienie 
wzaemnych interesów gospodarczych, 
Dla bezpieczeństwa państwa rząd bę­
dzie starał się pv dnie-ć jak rt jbarddej 
wartość armji i jej organizację. Deko­
racja zapowiada szczególne uwzglę­
dnienie potrzeb dzielnicy led?a!sv ej i 
przeniesienie rezydencji biskupa kato­
lickiego do Rygi.

i Z R o sji so w ie ck ie j.
Moskwa. (PAT.) Polradio. Finlandzki 

minister pełnomocny przy rządzie so­
wieckim. noszący dotąd tytuł „charge 
d‘ affaires", w-ręczył s\ 'oje listy uwie­
rzytelniające przewodn. wsztecli rosyj­
skiego centralnego komitetu wykona­
wczego Kaleninowi. W przemówieniu 
swro;em wyraził nadzieję, że wkrótce 
dojdzie do zawarcia rosyjsko-finlandz-

kiej urnowy handlowe}.
Moskwa. (PAT.) Polradio. Sowiety 

uznały za pożądane przystąpienie Ro­
sji do międzynarodowego związky ko­
lejowego. W cehi nawiązania kontaktu 
z tym związkiem oraz innemi mlędzy- 
narodowermi organizacjami kole?ow'emi 
będą wysłani ża granicę przedstawicie 
le Rosji. __

przy dzisiejszej walucie miljard iwe 
dochody. V

A doręczanie przez post ńców sądo­
wych — przed wojna kosztowało do­
ręczenie ostamio JO halerzy', a ę o. ta­
niec mając 6t> K piacy, dopłatami za 
do ęczone przez niego pisma pokrywał 
swą > tarę, a czasem eszc.ze od ław a’ 
nadwyżkę. A dziś doręczenie kosztuje 
100 mk. i trzech posłanców pracuje na 
to, aby zarobić na płacę jednego, a ko­
szta dwóch pozostalycn ponosi rząd 
dobrotliwy, który jirzec;eź ma kopalni? 
złota, a właściwie maszynę drukarską 
i nie raTrzebuje żadnych opłat, ga ż 
dobra maszyna pokrywa wszystkie 
wydatki.
i I tak dookoła .o samo wc wszyst­
kich urz- dach, to samo we wszystkich 
gałęziach gospodaiki państwowej i ja­
każ ankieta po*rafi podnieść kurs ma ­
ki i jfcki minister skarbu potrafi zapro­

wadzić ład. Gdy rząd Dolski ustawą 
z 1 marca 1921 p dnk sł orpiaty s.em- 
ldowe do połowy dzisiejszej śm:es?n i 
wysokości; ;d\\o..aci, Pizew ażne nca- 
tralncj rasy, podnieśli krzyk, że przez 
to utrudnia s ę  ludności dostęp do sądu 

l i dochodzcuie swych praw  i krzyk ten 
w pewnych sfera.h traktowano nawet 
przez chwilę na serjo. Krzyk ten pod- 
liió. łby się z lewnością i przy pzdn:c- 
si n u  tych o iL t do należytej w yso­
kości, bo dobrze ‘est cuoć Pośred i:o 
zaszkodz:ć wrogiej Polsce, w  której 
się jednak siedzi i robi znakomite inte­
resy

Stosunki obecne są tak nienormalne, 
ze lejnej te opłaty całk em znieść, jak 
je pobierać; a v tedy doficyt minister- 
s:v a ?.prawicahwo‘ści z pewnością 
znacznie się zmniejszy.

Sędzia.
 x——

O POPRAWĘ BYTU URZĘD­
NIKÓW KRESOWYCH.

W arszawa. (AW) Według wiadomo­
ści 'diziemuków, ministerstw o spraw 
wownęmznych wystani cło Pady mini­
strów o podwyżkę dodatku kreisowe- 
go dla urzędników, oraz podjęcie za­
biegów, oclem poprawy ople/kun \rch 
stosunków mieszkaniowych i komuni­
kacyjnych. które dają sie dotkliwie od 
czuwać ur7,ednikom państwowymi na 
kresach. Motywem tego kroku jest 
przekonanie, żc sanacja stosunków ad- 
minis'raeyjnych na kresach może na­
stąpić'tylko przez skornuletowanie do- 
borov/ego personam urzędn;czego i za-' 
pow nienie mu dostatecznych warun-' 
kó'w materialnych.

NOMINACJE „YGBRFW \VCLI“.
Warszawa. (PAT.) Prezydent Pady 

Min. przyjął w d. 26 bm. na audicncii 
posłów na Sejm: ks. kanonika Kim- 
kego i posła Graebego Posłowie ci zło 
żyli w imieniu klubu niemieckiego wy 
jaśnienia w  związku z nominacjami po­
szczególnych' obywmteli przez ai-mj? 
niemiecka; o czem p. prezes Rady 
Min. w  swoim przemówieniu wspo­
mniał. Według powyższego w'yjaśnie- 
nia nominacje te zostały wykonane 
wbrew woli osób -zainteresowanych, 
które rozumieją, że stoją one w sprze­
czności z obowiązkami obywateli poi-1 
skich. Prezes Rady Min. yyyjaśnienia 
powy'ższe przyjął do wiadomości 
stwierdziwszy zaś, że wspomniane no­
minacje dokonane izostaly przez .Reichs 
welir-Ministerium” jeszcze wr roku 
1922, zapowiedział uregulowanie tej 
sprawy przedewszyrstLiem wr drodze 
dyplomatycznej. Sprawy te będą mu­
siały być załatwione w każdym kon­
kretnym wypadku w ten sposób, aby 
usunąć wszelkie wątpliwości co do 
przynależności państwowej osób zain­
teresowanych.

PERSONALJA POLITYCZNE.
Warszawa. fAW) Szefem kancelarii 

adjutantury generalnej i zastępcą adiu­
tanta gencahnjto  prazyidstrda 'Rzpltei 
mianowany został rotmistrz Pusiowski.

M;arszaw'a. (y\W) Dziś w południe 
w Belwederze odbyła się przysięga, 
którą zgodnie z konstytucją izlożyli 

i wśżyscy ministrowie w obecności Pre 
zydenta.

STRAJK W BIELSKU.
Bielsk. (AW) W  sytnacj. strajkowej 

nie zaszła żadna zmiana. Strajkujący • 
nie zdołali dotąd nawiązać koni'aktu z 
przemysłowcami. W  tym kierunku pra 
cują posłowie. Praw'ck>nodobnie w  so­
botę, a najpóźniej w  niedzielę rozpo­
czną się rokowania. Jaik donoszą ze 
sfer robotniczych solidarność wośród 
rzesz robotn:iczyrch jest (bardzo slilna. 
Strajk objął następujące miejscowości 
prócz B elska: Węgierska Górka. Gzit- 
chowice, Cieszyn, Skoczów. Goleszów 
C!;yb;, wogóle wszystkie za,kłady 
przen.yslowe. znaidiujace sie wr okrę­
gu b elslm - cieszyńskhn W Bielsku 
bawią 2' komisie: 1 wysiana mrze z vwo 
jcwódzitw'0  śląskie, druga przez woje- 
wćdzlwo krakowaskie. Komisje te ma­
ją wdrożyć rokowania oorózumiewaw 
cze.

Z kłuSii selmowBoa Z.  ̂ tf.
GOSPODARKś CHŁOPSKIM 

KOSZTEM.
Posłowie Zwiąr-ku Ludowo - Naro­

dowego wnieśli w Sejmie interpelację 
w  sprawie nadużyć sekretarza Rady 
powiatowmj w Cieszanowie, Bronisła­
wa Kuitniowskiego. Kwiitniowski ścią­
gał bezprawnie do swej kieszeni 10% 
z ceny kupna lasów gminnych, sprze­
dawanych przez gminy, co przyniosło 
mu większą sumę pieniężną, brał od 
wrrun bezprawnie dn-tewo na budowę 
sw'ego dornu i dojruszczaf się innych 
aktów rabunkowej gospodarki na 
chłopskiej skórze. Pomeważ w-ezwania 
wystosowane do cieszanowskiej Rady 
rmwiatowcj nie odnoszą skutku, inter­
pelanci zapytuią ministra snraw' we­
wnętrznych, czy zecnce be^zwdoc mie 
spnwrodow'ać 'wytrfczcnie Kwuiniow- 
skieniu śledztwa dyiscypl nannego, zaś 
ministra sprawiedliwości, czy zechce 
polecić wytoczenie śledztwa karnego 
pweciw wuuwpw
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GLOSY PUBLICZNE

„Pulnisohe lirtschaft1*.
Dolina w styczniu 

Dobra Wefdzirz na iraćfyadtafcji 
kresach położono i z CzEcboslowacjr 
graniczące, przedtem własność bar. 
Poppera stanowiące, przesaly pr.rea 

‘około 10 laty na Ja sn o ść  Towarzy­
stwa „S'iwinii“ w Wygodzie, którego 
właścicielem jest miedzy "mymi bai. 
Orocdel. właściciel dobr Sioofekiich W 
dobrach tych od szeregu lat zatrudnio­
nym był w  charakterae lustratora la­
sów p. Ziamal, rtóry w  czasie wojny 
mianowany został dyrektorem i peł- 
nomoanaciom firmy Jest to człowiek 
bardtra dobry i uczmny. Natomiast 
zespół urzędników składr. się prawi® 
z samych zydów-o^ccpoddaaiych nie* 
mniej też i personal lasowy (leńniczo- 
wis i galowi) orawie wszyscy są obco 
poddanymi, llrzednmy: Fniedmann. ki. 
sier — poddanv aUŚtrjacki; Schreyer 
zarzadca, mianu iacv się diTektorem, 

'b . poddany roiyjefci wraz z Poppe- 
rem, kmrorwiitikicm ta~ta1cu, Korzysta­
jąc e faktu, źe dyrektor baz ich wie­
dzy i przyzwolenia sam nic zgoła u- 
czytnić nie mógł, przy pomocy po­
stronnych ytoów za wiązał' w  ub. roku 
cichą spółkę i przeprowadzali rozma­
ite transakcje, iak: mciziatfaż drzewa
opałowego i materiałów tamtych rze­
komo dla okręgowej Dyrekcji odbu­
dowy w Tarnopolu onncznaczorych, 
d przez ruch na rozmaite strony pod 
sfingowanymi adresami wys^tlanycb. 
zakupywanie zboża etc., narażając w  
ten sposób tr-w. „Silvmię“ na wielo- 
m^ionową szkodę. Po «x5k ryciu tych 
machinacji p Złamał, lako pełnomo­
cny dyrektor i zawfaidowtoa- wszczął 
worawdzie przeciw całe; szajce do­
chodzenia dyscyplinarne, jaanakowoz 
Scbreyera 1 Fischera pozostawił w  u- 
rzedowaniu, ssasuspeeidawawsay tv!ko 
Friedmana i zwolniwszy m  służby 
Beckera, na czem cała afera narazić 
zakończoną została 

Ciekawe, co na to p. bar. Groeael? 
W styd dojrrawdy. by w  Haszem Pań­
stwie Polskiem tj4u ademobilizowa- 
nych oficerów i żdłniarzy. poszurcibą- 
cycli pracy bezczynnie Riedb-ialo, a 
ribc-rtkraiowcy chlebem naszym swe 
kieszenie wypychali i z nas na każ­
dym kroktt w  kułak się śmieli, mówiąc, 
żs to jest „Pokrscne Wirtschaft**.

Ma Karnawał
osfainip newa^I dla paft

poleca 163 n

sa 7 Antoni Uwiera
LWÓW, ul Halicka 10.
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Konflikt
P r z e g lą d  p r& sr .
Gen. SoŁorskl « żyd?! — Rzeczy oczy viste.

I

„Kurjer Poram y*4 jiażajhtri! po sto­
sowaniu w  Sejmie zaniósł się z po­
dziwu nad sztuką manewrowania par­
lamentarnego. która polega na strze­
laniu do uaiwierijejszych piuyjació!, 
gdy zdarzy się, że przyjaźń kris obcią­
ża. Żydzi uważają, że godność własna 
nie pozwala im popierać rządu choć­
by najbardziej im od, w ładającego , 
skoro rząd ten demopp racyjnie dla 
Wprowadzenia w błąd opinii publicznej 
kopie ich i oonlewtera (choćby tylko 
słowami). Oni chcą nie tylko powo­
dować rzMenL ale także mieć ter. za­
szczyt, aby premier okazywał fen na­
leżne uszanowanie i nie robił publicz­
nie gestów że ich lekceważy. Żąuafą 
od lewicy jawnego grzeszenia, ale ta 
niema odwagi. Uważa za rzecz bez- 
pieam.iajszą, korzystając z  pomocy 
żydów i no cichu im służąc, jawnie 
wypierać się współpracy z nimi. 

Syjonistyczny „Uajnf“ pisze:
„Nie było tajemnicą, że Silkorsk’ 

bal się poparcia żydowskiego,. W  
rozmowie z senatorem żydowskim 
Sikorski poprostr oświadczył, że dla 
mego, jako ■zwalczanego przez en­
decję. za rzeskome oparcie się na gło­
sach żydowskich, był.rby bardzo do 
godne, gdyby żydzi ranem z ende­
kami głosowa!) przeciw oiemu..,**

„Moment**:
„Partie polskie które wypowie­

działy się za Sikorskim, opracowały 
chytry i jezuick5 plan... Plan ten u- 
dał się w  zupełności: o to postarał

PIOTR LOTl. 22)

B a m u n c z o .
przełożyła 7. francuskiego 

Alina Zborowska
(Ciąg dalszy.)

Ten, dom, należący dawniej do fc‘ 
rodziców, odkupiła Kranczita po po­
wrocie do krain za cześć sumy, danej 
urzez cudzoziemca po urodzeniu syna 
Resztę umieściła ita procent; pozatem 
pracowała, szyjąc suknie i nrasując 
bieliznę osób z Etehezar i wynajmo­
wała dzierżawcom sąsiednich pól dwa 
pokoje na dole z oborą, w  której ci 
trzymali krowy i owce 

Różne ciche, znajome odgłosy koły­
sały Ramnncza w łóżku. Naorzód cią­
gły szum bardzo blizkiego górskiego 
strumyka. rptem niekiedy śpiew sło­
wików, ranne pieśni różnych ptaków. 
A szczególnie tej w osny jego sąsiadki 
z  aolu. krowy, podniecone zapewne 
zapachem świeżego siana, kręcifi się 
przez całą noc. rzucały przez sen. po­
ruszając ciągle dzwoneczkami. Często 
po długich wyprawach nocnych dosy- 
Tyat popołudniu, wyciągnąwszy się w 
cieniu, w jakimś zakątku, wśród mcliu 
i trawy. Zresztą, tak jak inni przemy- 
łnicy nie wstawał bynaimniej wcze­
pie jak na wiejskiego chłopca I budził

się nieraz dobrze po wschodzie słońca, 
gdy przez ź'e spojone deski podłogi 
przedostawały się już smugi jasnego 
i wesołego światła z noniżej położonej 
obory, której drzwi po wyjściu zwie­
rząt na ptaslw'sko oyły zawsze szero­
ko na wschód otwarte Wówczas szedł 
do okna, popycnał stare, małe okienni­
ce ze zbitego, kasztanowego drzewa. 
pomaRrwane oliwkowo • i opierał się 
łokciami ną gzymsie szerokiego ’ muru, 
aby patrzeć na clnmr y, łub nowe. po­
ranne słońce.

To, 00 tutaj widział naokoło swego 
domu, byto zielono wspaniałą zielenią, 
tak jak to na wiosnę bywa we wszyst ■ 
ldch zakątkach tego kraju cienia i de­
szczu Przybierające jesienią tak gorą­
cą barwę rdzy, paprocie, były teraz, 
W tym kwietni;;, w błysku najzieień- 
szej świeżości i pokrywały stoki gó% 
jakby ogromnym smyrneńskim ko­
biercem. na którym kwiaty nanprstni- 
ków tworzyły wszędzie różowe pla­
my. Na dole w  wąwozie szemrał ped 
gałęizianij strumyk górski. W  górze 
czepiały się stoków gromady dębów 1 
buków naprzemian z łąkami, a ponad 
rinn spokojnym Edenem wznosił się ku 
niebu potężny, nagi szczyt Gizuny, pa­
nujący tutaj nad krainą chmur. Widać 
było również nieco w głębi kościół i 
domy, — tę wioskę Etchezar. samotną 
i wysoko położoną na jednem z pasm 
tfrenejskjcb zdała nd wszystkiego- 

• 1

się sam premier...* „Rrzeoz widocznie 
była z góry dobrze przygoiorwana. 
Premier z góry się zabezpieczył co 
do głosów7 Białorusinów i Ukraiń­
ców. naturalnie za pewne koncesje 

im obiecane — jaic naim .powlodiria- 
no, we y/torek odbywały się kon­
ferencje w tej sprawie — i dopiero 
wtedy premjer mógł sobk7 p>zwol'ć 
tak ostro odpowiedzieć żydom, że­
by on’ nie mogli nań głosować i że­
by on wyszedł 9t  waHci bez plamy 
oremjara żydowskiego**.

Pm dirw ska" „Fołlcscaftuny." pisze 
„Część kota żydowskiego giloso- 

wała za, pozorfaii przecW  i w  ten 
snosób pęk* dziwaczny tramwaj po­
lityczny. 'zw any Fołem źydow- 
skieir.“
Rząd gen. Sikorskieigo nie afiszaije 

z ż.ydain , ale... z nuni nie zrywał 
Oto pRma ża-gonowre pcK!ają:

,W  sprawie okólnika b. Ministra 
Kamieńskiego o wydaleniu żydów 
rosyjskich z dniem 1 marca v. N. 
Priłnckii. odbył szereg konferencji 
« premierem Sikorskim, który we 
wbąrck obieca? p. p rij-Kldemu odro­
czyć wykonanie do 1 tipca. Inni po­
słowie żydowscy 1conferoivaJi z wi­
ceministrem Olpińskirr. Przedstawi­
ciel zaś Żydowskiej Rady Narodo­
wej konferował z dyrektorem De­
partamentu Bezbieczeństwn patlk. 
Bayerem. Oprócz odroczenia tenrd- 
nu władze zgodziły się na długi sze­
reg iiig, 7. których .rajważmejszą

jest pozostawierne ćtpam co fey- 
dów mających korzystać z prawa- 
azylu, otgardzadojr. skmistćra.' ? orto­
doksów Termin pracsw-Lek pras7- 
dłużono do kuńca rbku 1923. Poza- 
tem poselskie Koiłt> żwjrrwsłdc chce 
aby oprócz już nzyskanydi ułg. zrałc 
nionn okres prekhrayjny już przy'by- 
łych z PosjiL z dr,. 12 października 
192t) r. na 1 maja 1921 rcku“. 
Dyskusja w  nrasie nrarszawoStiej ca 

tem at znaczenia głosowania sejmowe 
go nad votum ufrrćci dla "tądr trwa 
w dalszym, ciągu. ,

Rejestrujemy % niej głos sen. K.os- 
kowskiego. który tta łamach „Ktapeta 
P^arsza^uskiegc** stw ierdź?:

To, że więksaość sejmowa uchwa­
liła przyjąć do wind m ości oświac- 
czenio p. prezesa ministrów, nie sta­
nowi — powtarzajmy: niestety —
■wyra?nego dowrod»i zaufaria. Publi­
cyście, znadącerm: i ś!e4 ząc«rt,u pil­
nie życie Parlamertanne europejskie
1 jego obyczaje, pfepowzeba chyba 
tego przypominać. I jeśli p. Jen. Si­
korski zadowoli się wczorajszą, u- 
cbwałą sejmową, to jedynie dlatego 
że pamięta aforyzm Guizota: o rand 
on vit au jour łe jour, on u‘a pas 
besohi de conłianct.

Rozumie się, ze sejmowe jawne 
rażenie zaufania mogłoby nastą- 

• pić jodynie jako skutek ««ody na 
program rządowy, Tegc programu 
wszakże nie wypuszczono, nieme w 
dalszym ciągu żadnej większość’ 
sejmowej, na wspólnym biogramie 
opartej iie mogło też być żadnego 
„uroczystego' aprobowania**. Są to 
rzeczy zupełnie oczywisw pnzez ni­
kogo w Sejmie nie kwestjono.snr.e, 
nawet przez niektórych mór.cóu 
większości ot7 rarełe stwfcrrł!zoa?e, { 
należy s!ę dziwić, że ktoś może Je­
szcze pod tym wtzględear żywić -zfu" 
dzenip.
„Gaz. Warszawska'* na skutek m- 

formacji „Kurjera Porntnego“ że 
„Przeciw rządowi głosowali (sie- 

dzieli' nacjonaliści poiscy, a więc 
endecja, grupa arcyb. Teodorowi- 
cza. chadecja, h a k a tj .^  niemieccy
2 b. zaboru praskiego, żydzi wsrrr- 
stkich odcieni i renr«zeaKaiK fconic- 
nistów“

nisze.
Jeśliby wiadormość ta była praw7 

dziwa, wówczas większość opowie­
działaby s;ę praeciwfeo raąidow i, a 
miaprortcie:. Zwńjctok. Ludiimo-Nar 
99, Chrzęść-Dem 43, Klub Chrzęść 
Nar. 28, Koło żydowskie 34, Ziedn. 
Niemieckie 16. Bezpartyjny ty ć  Pri- 
łudzkij 1. Komunista J — razem 
222. ' ■ 

Zważywszy.' !ż joosłów w Sejmie 
Jest V7 chwili obecnej 42 bvlaby trv 
większość absołutna.

zdała od dróg komunikacyjnych, któ­
re przjmiosły przewrót i zgubę nizin­
nym krajom nad brzegiem morza, — 
zabezpieczoną przed ciekawością, 
przed zbezczeszczeniem przez cudzo­
ziemców i żyjącą jeszcae dawnem ba- 
skijskiem życiem.

Przebudzenia Ramuncza poiły się 
t>rzy te?n oknie spokojem i cichą pogo­
dą. Nadto te przebudzenia narzeczone­
go były Pełne radości, odkąd miał pe­
wność spotkania Graciozy wieczorem 
na unrówionem miejscu. Niejasne nie­
pokoje, nieokreślone smutki, które nie­
gdyś towarzyszyły powrotowi jego co* 
dziennych myśli, uciekły na jakiś czas, 
wygnane przez wspomnienia i oczeki­
wanie tych spotkań, skutkiem tego je­
go życie uległo zupełnej zmianie; gdy 
tylko otworzył oczy, miał wrażenie 
jakiejś tajemnicy i jakiegoś ogromnego 
czaru, otaczających go wśród tej zielo­
ności i tych lewie tnio wy oh kwiatów. 
A ten spokój wiosenny, oglądany tak 
każdego ranka wydawał mu się za 
każdym razem jakimś nowym, zupeł­
nie różnym od tego, który był inuemi 
jaty nieskończenie słodkim dla duszy 
i rozkosznym dla cia’a i k^yiącym w 
sobie rzeczy nie dające sie zgłębić a 
zachwycające—

XIIi.
Jest to wielkanocny wieczót, chwila 

gdy zamilkły wszystkie dzwony po

wsiacn, gdy skończyło się mieszać w 
powietrzu tyle świętych dźwięków 
płynących % Hiszpanii i Frartd:..

Siedząc nad brzegiem Bida^soy, 
Rajmoud i Fiorentyr. czatują na przy­
bycie łodzi. Wielka teraz cisza i dzw 0- 
ny SDoc^ywają. Chłodny zmierzch orze 
dłużył się znacznie i już p n r f samym 
oddechu czuć zbliżające się lato.

Gdy tylko zapadnie noc, od stiony 
hiszpańskiego wybrzeża ma się ukazać 
pj-z ■myfnicza łódź, przywożąca suro­
wo zakazany fosfor. W ;ęc nie czek;, 
jąc na jej przybicie do brzegi;, mają 
iść po ten towar, posuwając się pieszo 
łożyskiem rzeki, z długiemu kończy- 
stemi kijami w 7"ęku, aby na wjyadek 
zaskoczenia naaać sobie Dozór ludzi 
nicwimde łos/iących „platuches**.

Woda Bidassoy jest te; nocy rierti- 
chomem 1 jasnem zwierciadłem, tro­
chę więcej śvriecącem od nieba, a od­
bijają się w niej i odwracają wszystkie 
górne konstelacje, cały hiszpańsk 
wierch % przeciwka -Hlcimuący się 
tak cienaiym zarysem w spokojnem 
Rpwieirzu. Lato, lato, — coraz bardziej 
czuc jego zbliżani*, tak przejrzysta i 
cicha zapowiada się noc, tyle jest te­
go wieczora ciepłej tęsknoty, rozlanej 
w tym zakątku światu, gdzie w  mil­
czeniu pracują przemytnicy,

IC, d. o.)
- — ae*——
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Z SPERY-
Dodatnie strony dublowali'a partji 

'wykazało niedawne przedstawienie 
tyAidy“, gdy z powodu niedyspozycji 
£j. Pfatiówny musiała objąć rolę w c- 
watnie} 'chwili p. Nahlikówna. P>d- 
wójna obsada jest uzasadniona nietył- 
ko względami praktyczneni; wytwa­
rza nadto rywalizację, która w  dzie­
dzinie sztuki jes* skutecznym bodźcem 
do pogłębiania osobistymi wartości. 
Zyskuje więc na tean i artysta i pu- 
aliczrtość. lubiąca oevną rozmaitość; 
wreszc.e sama instytucja, która unika 

w  tan sposób przykrych nśespodzianet 
i ewer.tuałnyęh strat.

Kierownictwo opery uczyniło w 
tym kierunku ihwalebny początek, 
lpowierzając ostatnio partię Elzy’ p. 
NahUkównie. Z okazji wspomnianego 
przedstawienia „A>dyi“ (podnosiłem 
dużą kulturę muzyczną i sceniczną 
śpiewaczki. Obecnie powtórzę to sa ­
mo, chyba ieszcze silniej akcentując 
jej wybitne zdolności i dojrzałość ar- 
tvstyczną. P. Nahlikówna potrafiła 
wżyć się w rolę i stworzyła postać 
więcej niż udatną: niemal stylową.
Zaryzykowałem to twierdzenie, gdyż 
śpiewaczka faktycznie odpowiedziała 
wszelk™ wymogom. GJos jej brzmiał 
sSaię i dźwięcznie, dobrze przebiiaf 
się przez masy chóralne, a  w  ustę­
pach lirycznych nabltoaił ciepła ł w y­
razu, pomimo swej oryginalnej ba>  
wy, do której zresztą słuchacz łatwo 
się przyzwyczaja. Inteligencja aktor­
ska p. Nahlfkówny miała również sze­
rokie r-oie do popisu. Od ipierws&cgo 
po jawienia się utrzymała śpiewaczka 
jednolita linję i przeprowadziła ki boz 
załamań i zboczeń. Jednęm słowem 
życzę artystoe. aby wszystkie posta­
cie prz«i nią kreowane stały na tym 
samym poziomie.

Podobnych życzeń nie mógłbym 
złożyć ip. Homerowi który śpiewał 
partię k^óła. P. Homer* posiada słot, 
bardzo piękny 1 dai niejednokrotnie 
dowody, że potrafi nim dobrze wła­
dać. Nie każda jednak pa-tto odpowia­
da śp.ewak.pwk gdzie bowiem potrze- 
ba*typowo basowych, silnych, dołr.ycb 
tonów- — tam p. Hi>mcr wykazuje pe­
wna braki, które ,przy daiszej pracy 
nowiimy raniknąć Ponieważ nart ja 
króla wymaga właśnie głębokiego gło­
su — nic ‘febv,iego. że występ p. 
Hornora nie cieszył się zwykłem po- 
wodrienietn, pomimo Ocznych doda­
tnich momsutow.

Poza tern obsada nozostafa bez. 
zmian. Bez zmian pozostały również 
usteHci zauważone na pierwszem 
przedstawieniu, jak nioszi&ziijsaa kozo- 
ka w alcie, trzetom i pożałowania go­

dna sytuacja towarzyszy Telramunda, 
którzy sto>ą krika minut w* dziwacz­
nych i prawidcooaaWiie tuewygndnych 
pozach.

Dr. Adam Mlischa.

ŁTauka i sztuka.
* Strażnica Zachodnia. Świeżo wy­

szedł z druku nr. 9—10 „Strażnicy Za­
chodniej", miesięcznika poświęconego 
sprawom kresów zachodnich. Na wstę­
pie znajdujemy odezw e Związku Obro 
ny Kresów Zachodnich. Następują 
aktualne bardzo a wyczerorjace arty­
kuły pro?. Kutrzeby o ..Gdańsku i Li­
dze Narodów" oraz prof. Winiarskiego 
o „Niemcach w * Polsce a Lidze Naro­
dów". O „Pomorzu i Polsce za pierw­
szych Piastów" pisze prof. Tymienie­
cki. Niedawnej przeszłości poświęcona 
jesi praca dr. Wojtkowskiego pt. „Rząd 
pnjski a Polacy w W. Ks. Poznań- 
skiejn“ oraz urywki „Z pamiętników 
Jana Kalasantego Jakubowskiego" i 
„Na marginesie pruskiej polityki kolo- 
nizacyjnej". Wśród dalszych artyku­
łów na podniesienie zasługują referaty 
o spółdzielczości l o przemyśle domo­
wym na kresach zachodnich. Bogatej 
treści dopełnia ciekawy przegląd pra­
sy oraz notatki bibliograficzne.' „Stra­
żnicę Zachodnią" nabywać można w ka 
źdei księgarni. Cena zeszytu poi. 150H 
marek

Droga po Bezdrożach..
(j.) Od roku akiaratuie wycnodz w 

Warszawie dwutygodnik „poświęcony 
sprawie życia poi ,kiego" .p. n. „Droga" 
Jest to organ, przeznaczony dla pro­
pagandy nazwiska p. Józc a Piłsudskie 
go oraz cila rozwijania przez oddanych 
mu ludzi jego pomysłów •. ?anta2yj po­
litycznych. Zadania te przejęła „Dro­
ga" w  spadku .po „ N a ro d ź d z io a n ik a ' 
b. Naczelmka Państwa, zlikwidowa- 
nym wskutek braku czytelników’.

Powyższe dwa zadania spełnia „Dro­
ga" z zapalcz wośeia iście młodzień­
czą a zarazem z  żarl wością fanatyków 
nowo założonego ko/cola. Tak .huk 
oaptyści łuo schyłkowi już mar.awi.L 
Przeglądając kiikanascie zeszytów 
„Drogi", niepudobna oprzeć de  tkliwe­
mu — chvVi?aini — rozrzewnieniu. Pod 
jednym wszakże warunkiem Jeśli — 
nianow cie — piszący w h m  dwuty­
godniku młodzi ludz e przeważna są 
Polakami Bo nazwiska akie. jak: Li- 
łienfeld-Krzcwski. Arnsztajtiowa, a na­
stępnie tak ro „siaropolsku" brzmiące 
juk: Danuski, Warmiński Swarzeński,
& wreszcie tok interesująco spseudo- 
nimowane .iak Płomtoitozyk lub tylko 
literami rozzątk fetom; \ onsriracyjne 
znaczone, budzą pewne natura’ne wą­
tpliwości Jeśli to są Polacy, to istotnie 
trudno nic dz.wić się t -mu blademu 
rumieńcowi sentymenta izmu. fantazyj­
nego polotu i romantycznych skłonno­
ści myślowych, z  którym coprawda 
bardziej byłoby do twarzy Belweder- 
czykom z przed stu aKuratnie lat.

„Droga" ma być organem pryncy­
piów ideologii bclwederskej. s ią i też 
pryncypialny chałifkter jej artykułów. 
Doczesność polityczna problemat bLi­
do wy państwa 70 's.kiego zgodnie z pTa- 
wami życia, przyrody polskiej, w zgo­
dzie z nowoczesna psychika organi- ' 
zmów Państwowych żacho inio-euro- ! 
pejskeb — to zagadnienie zbyt osc łi. 
zbyt matertamie skomplikowane dla ■ 
lomantyczne emocjonalnej wyob-aźn; 
entuzjastów „komendanta". Dla nich są 
tylko dwie świętości: ieana moralna, 
to krzewiento kultu i legendy dokoła j 
osoby ,p. Piłsud kiego. druga polity­
czna, to federacja. Wszystko inne. to 
bagateiny drobiazg, który n.etyiko mo­
żna. ale trzeba ignorować, aby przy­
padkiem nie zakłócił mistycznego na­
stroju rozmodlonej bebyedeiskiei gro­
madki.

„Ważną jąst rzecz,! zapewni — pi­
sała „Droga" w nrze 8 — aby ueficyt 
budżetowy był iaKiiaimntojszy, a kurs 
marki iaknajwyższy" (to .-zapewne" 
jest przecież T*ozrzewniające)» ,aie o 
ileż jest ważniejszem, aby w psychice 
pobkiej(l) wytworzyć ston oogotowła 
wojennego". I fak/yczn e, to „nieotz- 
p.ecżeństwo hasła naprawy waluty* 
(słowa „Drogi") tak zatrwożyło wów­
czas p. Piłsudskiego, że kazał rstąpić 
p. Michalskiemu i zbyt toKojowcmu tP. 
Skirmuntowi.

Ale czegóż ta „Drogi" belweder- i 
skłch rycerzyków c  ce dzbsiai dzisij, ! 
kiedy p. Pił* dski niewątpliwie „jest I 
skończony", opowinięty w sztandar i 
smutnego wspomniana historycznego i

a -ederacjŁ spoczęła w globie wielce 
zas-tożonym.

Pisarze „Drogi" zdają sobie mimo 
wszystko dobrze sprawę z tej smutnej
0 la siebie rzeczywistości. Orzekli więc 
w ostatnim sh  czn.owyir, numerze, że 
to wszystko, co się dla nich złego' w 
Poisce stało (odejście Piłsudskego, 
upadek federacyjnych pomysłów), to 
i. c n e szkodzi, bo wHka dc-toero się 
zaczyna". O c«? O „Nowa Polskę". 
Ten przymiotnik „nowy", powtarzany 
z ulubicnem kilkalt oć, jest niebezpie­
czny. Wszak wiadomą jest rzeczą, że 
słowo „now y" („Nouveile Europę", 
„Nowa Sztuka"), to umówione hasło 
rr ędzynarodówki masońskiej. A to 
„Nowa Polska", to co to jest? „Jasny
1 dyktowany racia stanu (Z. Wusitow- 
tm  powiedz'aibyr „ra ją gtopoty sta­
nu") program stworzenia podwa:in 
związku państw nic. -odległych tia mię­
dzymorzu bałtycko-czaniómo skic-in". 
'i'c:i program upadł, stwierdza ,.D_o- 
ga‘ , a zwyciężył „niezdecydowany^!) 
Iirogram bczcolredniej granicy z  Ro- 
s,'ą". „Nowa Polska" zaś mus oowstae 
przez popieranie separatyzmu na 
Wschodzie Euroiy. przez zrealizowa­
nie myśli, „kióra bazuje sie(!) na nie- 
podteg! ościowych dążnościach naro- 
dów(ł) jjarzmicuych przez Rosję" * 
przez „zaniknięcie s;ra\vy niezbyt chlu 
bnych prób poiozumienia się z dawną 
Ros;ą lub przyszłą w starym wyda­
niu".

S a.re, ograne tysi c razy piosenki, 
i IX) co je „Droga" śpiewa? Toć ta cala 
gadanina dzisiaj już „fanta kłaków" 
niewarta, toć życie raz na zawsze prze 
kreś.ilo już te pomysły. Po co i dokąd 
„D:oga ‘ tędy iJzic? Wszak sama przy 
ziiaje upaaek: „jasnego" programu fe­
deracji, „sromotnę klęskę dotychcza­
sowej polityki na kresach"—

Na szczęsce pozostało „Drodze" le­
szcze jedno — może najważniejsze — 
zadanie do „ wórczcgo" sp.łmania: 
szerzenie nienawiści, nieprzytomnej 
s/cłu ku obozowi myśli narodowej. Kto 
bardziej, kto mocn-tj, kto Srożej potra­
fi nienawidzieć ten obóz — oco główny 
problemat, który pisarze „Drogi" po­
stanowili między sobą rozwiązać. Iso -  
tnie licy tu j się tam wszyscy w tej nie- 
naw iści, która stała się drogowskazem 
„Drogi" a óia przygodnego czytelnika 
fenomenem zgoła Efccsnyii:. p . H. 
Statilarówna, wieszcŁka owej ..Drogi" 
Powiada: „Budzą się ze snu Pouinscy, 
Rzewuscy, budzę, się jurgieltnicy car­
scy, -usej’, prascy Ci, co przed lały 
za nęli, wstają dzlrżal: koTuszc, pra- 
łaty, te same zdrody' i te same kłótnia, 
i — krew najiepsz-ch rozlana noku- 
inie. A ponad wrzaskiem bezmyślne! 
czeredy Naczelnik ten sani, co wtedy".

Otóż i to. Naczelnik nad czeredą. Je­
dyna oointa poetów tego pisemka. Po­
etek — wł.ściwie — gdyż wiadomo, 
że p. Piłsud ki wśród młodych panie­
nek naiwiększem c eszy się wzięciem, 
zwłaszcza na tej romantycznej „Dro­
dze", co się tak wije, wije po koloro­
wych bezdrożach.

Wiadomości bieżące.
TEATR WIELKI.

S'>bota ^7. stycznia o gońz. 3.-50 „War- 
zawisuka", op.ra Stadlera i „Wesele w 

Ojcowie", balet. 1
Sobota 27 stycznia o godz. 7 „To co nzj- I 

y;iażniejszc“ .zndo w 4 akt. Jcwreimowa. j 
Niedziela 28 stycznia o godz. 3 30 ,.Cop i 

relia". balet w a aktach Dęhbcsa (wyst. K. 
Kir- • iion̂ nj j A. Fortuuato).

Niedziela 28 stycznia o >rodz. 7. „Opowie 
i c  Noiiman?", opera w 3 akt. Offenbacha.

Poili udziale:: 29 styczn.a o yoz. 7 „loco 
najważTBęisze". sztuka w  4 akt. Jewreimo- 
wa '50 P' cc. znizkif.

Wtorek 30 styczrap i gooz. 7.30 „Cop>>e~ 
ba", baiet w 2 akr Odlbesa (występ M. 
K"-3anowe,i i A. For*>inato).

TEATR MAŁY.
Sobuta 27 itycznia o got.z. . ..Czy Jest 

oo do ocknia", farsa w 3 aktach Henneąu- 
!na i Vebera 

Nieazitla 28 stycznia o godz. 3.30 „Roz- 
tówi prot. PyUato kom, w % akt Wina wera.

— Twa Bandrowswa >akomtfa ar
rysika była primaaonna opert lwo­
wskiej, mubienic? szerokich warstw 
muz'-kalnrych I wowa została poz:’słca- 
na na szereg gościnnych występów 
Pierwszy występ odbędzie się we 
wtorek w Teatrze Wielkim w operze 
Dełibesa „Lakme". p artja Lakme na­
leży dc jednych z  najcelniejszych w 
bogatym repertuarze tej świetoej a rty ­
stki. Przepiękny głos Randrowskief, 
jej rspatsiał* gra sięgająca wysokich 
wy żyn artyzmu, u-ocza postnć — wszy 
stec to składa się na pierwszorzędne 
kreacje, jakie stwarza śpiewać ;ka. 
Przedstawienie wtorkowe obudzi nie­
wątpliwie ogromna zainteresowanie w 
muzykalnych sicrach Lwowa, które 
niejeden nieza^emniany w eczór w  na 
szej operze zawdzięczała Bandro- 
wskiej. Przedsprzedaż biletów rozpo- 
częła się w  niedzielę 28 bm.

— Z powodu ^asp śnieżnych wstrzy­
mano ogc.lny ruch na brsji P rzev, orsk— 
Dynów aż do odwołania. Łaś na łnji 
Drohobycz- -1  ruskawiec—Zdrój przy­
puszczalnie, na 3 dni. Również r  powo­
du ponownego zawiania w okręgu Dy­
rekcji stanisławowskiej wstrzymuje się 
radiil z dnic.ti 24 bm. aż do odwobnia 
ogólny ruch pociągów na Unii Biała 
czortkowska —Zaleszczyki.

— Z rowodu małej frekwencji 
wstrzymany zostanie od 1 lutego 1923 
bieg wagonów bezpośredniej komuni­
kacji między Lwowem i Katowicami 
przy pociągach pospiesznych nr, 204 
(Lwćw odj izj 18‘Of) i nr. 203 (przyjazd 
do Lwom a 8‘38), Wagony te kursować 
będu nadal przy wspomnianych pocią­
gach tyilco między Lwowem i Dzie­
dzicami.

LwOw. 28 styczni?
Nirdzieia 28 bm.. g. i. Poniedziałek 29 

bm. k. 7 (50 proc. zniżki). Wtorek 30 bm. 
s. 7 Czy jest ce do oclcn a", farsa w  3 
akt. lier,neptuna ; Vcbe-a
n \ T : ?

Sobota 27 stycznia o zodz. 7 „Zi dar 
■vnycb dobrych czasów", oper. w 4 aktach 
Stoiza. .

N iedziela*? stycznia o zodz. 330 „Ba- 
jadera", „per. w 3 akt. Kainami

N edzieia 28 stycznia o co-iz. 7 ,M  a*- 
vnvch dobrych czasów", oper. w  4 ak. 

Stolzn.
p oniedziaiek 29 styczna o Eodz. 7 ,.Z„ 

aawn>cl dobnch czasów", oper. w  4 akt. 
St,4za (30 proc. zniżki),

y tc e k  ?0 stycznis o godz, 7 „Bajade- 
ra'*, oper. vr 3 akt Kalmana.

— „Lakme** opera DeliDesa (pierw­
szy gość. występ Ewy Bandrowskiej) 
będzie wystawiona we wtorek Łamiart 
,Coppe>«"

— 1 liby  handlowej. I. oełne posie­
dzenie lwowskie! Izby handlowe! 1 
przemysłowej odbędzie sic we śroJę, 
Bi stycznia br. o god*„ 5 x>poł tv s Ti 
Izby

— Przy Klinice chorób dzieci Uniw. 
Jana Kazimierza v e  Lwowie (ul. G!o 
wackiego) zosiała otwarto beapkma 
stacja rozpoznawcza i poradnia reda- 
gog-cznolecznlcza dla umysłowo anor­
malnych bib taniedbanych dzieci i pod - 
rostków płci obojga. Badania odbywać 
się będą każdej środv od eodts 11 dę 12 
w  gmaclm Kliniki.

— Zebranie członków Chrzęść. Z w. 
Jedności Narodowej Drdnicre 1.* tti 
Lwowa odbfldzle sie d. 29 stycznia br 
(poniedziałek) o godz. I  wlecz, w sal: 
Klubu Zw. Lud. Nar. prxy uL Pańsk.eJ 
L Lk Poseł brygadier p. Czesław Mą- 
czyński wygłosi rcteiat o sytuacT poli­
tycznej, Pożądany iaknajliczniejszy u- 
dziai w zobtanin. Członkowie mogą 
wprowadzić gości.

— „Lamaiuli ! lamarklzm** — odczyt 
pod tym tytułem wygłosi w  poniedzia 
łek, d. 29 bm w  sali wykładowej Ib- 
siy tut a , Geologicznego, prof. dr. Lu­
dwik Bykowski na rzecz Akademickie­
go Koła Przyrodników U. J. K. Począ­
tek odczytu o godz. 7 wlecz, (19). Bi­
lety wstęptt Pu *000 Mk, akademickie 
po 500 Mir do nabycia przy kasie w  
dniu. odczytu. (Instytu* Geologiczny 
ul. Długosz? I. 8).

— Komitet budowy gimnazjom Im. 
Komisfi Edukacyjnej w Brtuchowłcaetj 
uprasza o nadsyłanie wszeWieh listów 
i zapytań, oraz składek i ofiar pod 
aaresen: skarbnika Komitetu, p dr.
Stefania Uhmy, óyreKtora Miejskiej 
Kasy oszczędność* we Lwowie, przy 
ul. Wałowej 1. 9.

— Z Młodzieży Wsze.hpolsklcj. Duś 
w niedzielę dnia 28 9tycznia. zebrań <s 
dyskusyjne nie odbęJzie się.

— 1-go lutego w salach Jzny Han- 
diuwej ł Przem. Raut Bratniej Pom o­
cy Studentów Wyższ. Szkoły dla han­
dlu zagranicznego. 49C

— Pożar przy' u|. Gródeckie). Wcz->- 
raj o godz. 4-tej nad ranem wvbt:ch! 
pożar w  restauracji Jakóba Eleischman 
na przy uL Gródeckiej !. 5. J ik s tw ie r ­
dzono, ogień do wstał w skutek zajęcia 
s:ę szafy, przylegającej do silnie roz­
grzanej m ry, wiodące’ do piecyka do 
komina. Szkoda znaczna. Tren’ Straży 
pożarne) szybko ogień umiejscowił.
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— Odroczona rorprawa. Rozprawa 
przeciwko Soroce i tow. oskarżonym 
o cały szereg okrucieństw podczas 
walk listopadowych została odrocżoną 

'7. powodu niejawienia się kilku klasy­
cznych świaaków.

— Fafsz; wy wi wfadowca policyjny. 
Od pewmgo czasu graśowal r-o przed­
mieściach lwowski li jakiś osob /k . 
który ".3rstę’:u:ac w roli wwwiadowcy 
Poii yuiego, przeprowadzał w rozmai­
tych mieszkań ach rewizje, przyczepi 
kradł, co mu pod rękę wpadło a n w. et 
konfisl owal pi. nim  e. Gdy z khku 
stron z \r',ci!i się poszkodowani do U- 
rzędu śledczego, delegowano Uilku wy­
wiadowców’'celem ujęcia .fałszywego 
towarzysza po z \vodz'c. W dnin \fci o 
rączym  w ywiadowcy ujęli go i spro­
wadzili do komisariatu, gdzie okazało 
się, że jest mm rohotnik Jan Koleśnic- 
ki. Pod;ęte d chodzenia :slala grance, 
do których porrij siowy oszust dopro­
wadź l swe ,,w ywiadowcze“ mani u- 
lacje.

— W naszej Administracji złozyli na 
kuchnię Akademicka JWP. Stanisławo 
wie Batowscy 1(5000 i na kuchnię dla 
inteligencji 10000 Mk.

Z Przemyśla.
— Nowa aptena. Zasunie, które ma 

jędrną tyPo aptekę Kandauera, odczu­
wało cddawn brak drugiej. O konce­
sję na tą drugą a,piekę wniósł pro'bę 
pewien magister, Polak, temu jednak 
szachować chce sprawę pewien hjneu- 
lra!ny“ nr t  nd.nt, który wpływami — 
jak oiPowlaGa ą wtajminuseni — sięga 
aż do Watrsza vy Oekawiśmy bardzo, 
jakie bęlzie rozstrzygnięcie władz, któ 
re c.i;,ba wiedzą doskona'e, że w Prze­
myślu na o im ap ek zaledwie są wła­
snością cbrześcij.n.

— Rekruci. Li cami miasta przeć o- 
dzą od kilku dni gro nady rekru 5w, 
którzy po wstęnnych [omulu ściach 
w P. K. U., odjeżdżają do swych puł­
ków. Zgłaszanie się rekrutów odbywa 
się bez j kicli,ko'wiek incydentów.

— Komunisiyczne broszury o prze­
biegu procesu świętojnrców, które wy- 
s ły z lwov skiej drukami Goldinarna, 
nakładem HołówKi, kolportowane są 
masowo wśród kole:a-zy i m et’’o\v-' 
ców. a którzy najwięcej liczą zwoi n- 
ników na tut. gruncie.

— '„Ukraiński Ho os“, tygodnk r sk!, 
wychodzący w Przemyślu w ostatnim 
numerze przerwał chwilową ofenzywę 
antypolskich wy my dań, zda#  się z 
braku animuszu oo świątecznych wy­
wczasach.

— „Goniec Krakowski*1, sympaty­
czny krakowski dziennik popularny, 
biiacy z kretesem co do poczytności na 
tut, gruncie ,I<itrjer.ka“, po strajku kra­
kowskich drukarzy pojawił się w Prze 
myślu, z radością wdany przez daw­
nych i nowych caytt buków.

—  Przytrzymanie szajki złodziei* ko­
lejowych. Od dłuższego czasu graso- 
wała na lmji koleiiowej Przemyśl-Me­
dyka oraz Przemyśl - Żurawica jakaś 
szajka złodziej). która popełniła mnó­
stwo kradzieży, wśród nich sześć więk 
szych. Policja roztoczyła inw igilscję 
nad pociągami i onegdaj funkcjonariusz 
policji Twardzłk wraz z kilku swymi 
towarzyszami zdołał ująć całą szajkę 
w« komplecie. Tworzyli ją nśmrn noto­
wanych złod *Je.fi miejscowych z nie­
jakimi Józefem KuMkiem i Michałem 
LewczaŁeni na czele. Aresztowanych 
odstawiono do sądu

□  HUSIATYN bez pnick? lekarskie!.
Miasto nasze, szybko odbudowujące 
się po wojnie, mające wszelkie wido­
ki dalszego rozwoju hydrie obecnie 
bez opieki lekarskiej. Żwdzi zrozumieli, 
gdzie można robię' dobre interesy, to 
też wysunęli tu na lekarza praktyku­
jącego dr. Siegmana. Pan ten maiący 
doktorat ,.wojennv“ w Wiedniu me li­
znął nawet iza stosowne nostryfikować 
swego dyplomu, to też w  myśl bardzo 
racjonalnego rozporządzenia minister­
stwa zdrowia mus? opuścić t.o stano­
wisko. A przecież może znalazłby Ge 
jaki lekarz Polak, któryby obja,ł tę pla­
cówkę. bardzo dobrze się rentującą. 
Miasteczko rozwija się. o mieszkanie 
nietrudno, ho.dom y rosną jak grzyby

i i i
i ą f ł  %
i*

Pre -es Tymczasowego Wydziału Sa j 
morządow ego, senator Kędzior, wró- \ 
ch-szy 7, V, a s awy, zażadał od ws y  
s.kich ki.równików depar amentów T. 
W. p., by do irzech dni przedłożyli mu 
wytzazy czynności po szczególnych de­
partamentów, celem przygotowania ' d 
nośnych materjałów dla centralnych 
władz w Warszawie.

Prezes T. W. 5. senator Kędzior w 
czasie ostatniego pobytu w Warszawie

odbył konferencję z Ministrem skarbu 
p. Władysławem Grabskim, na której 
omawiano sprawę likwidacji T. W. S„ 
która jest podobno już zadecydowana 
ze względów oszczędnościowych. Pość 
bowiem w\s; omnieć, że nie mająca d s s  
uzasadnienia administracyjnego insty­
tucja, pochłania na same Udko oensje 
urzędników 100 milionów marek mie­
sięczn ie.

 x-

Targi W sch o fe  na jarmarku lwowskim
Na zaproszenie delegata sowieckiej 

handlowej misji ukraińskiej wr W arsza­
wie, Targi Wschodnie wezmą czynny 
i reprezentacyjny udz;ał w Jarmarku 
Kijowskim, mając w ten sposób spo­
sobność zapoznać tamtejsze koła inte­
resowane z dotychczasowymi wynika­
mi swej dz;ałalności w związku z  roz­
wojem całej polskiej wytwórczości. W 
tym celu Targi Wschodnie otrzymały 
tam na podstawie wzajemności odpo­
wiednie miejsce na urządzenie własne­
go stoiska propagandowego.

Korntet Jarmarku Kijowskiego uży­
czył Targom Wschodnim gościny i da­
leko idących ułatwień. Zgodnie z ogło- 
szonem przed kilku dniami zapatrywa­
niem Ministerstwa Pi zemysłu i Handlu

udział polskich firm w Jarmarku Kijo­
wskim byłby w inteersie efcspasji 

przemysłu polskiego pożądany. Nad 
firmami, któreby w nim partycypować 
chciały, i eprezeutacja Targów Wscho 
dnich w Kijowie mogłaby na ich żąda­
nie roztoczyć swą opiekę i zająć się 
skutecznie poparciem interesów na 
tamtejszym terenie.

interesantom reflektującym na po­
moc w tym kierunku, Zarziąd Targów 
Wschodnich gotów jest udzielić wszel­
kich potrzebnych w tym celu wyja­
śnień i informacji przed otwa; dem 
Jarmarku Kijowskiego wyznaczonem 
na dzień 15 lutego. (Lwów, Jagielloń­
ska 1, Gmach Kasy Oszczędności).

W  sprawie równouprawnienia w Iwo- 
wskiej gminie ewangelickiej ewangeli­
ków polskiej narodowości, którzy mi­
mo znacznej liczebnej przewagi nad 
ewangel.-Niemcami są pod wzwlędem 
uprawnień upośledzeni, powzięli ewan­
gelicy Polacy na zgromadzeniu odby­
tem poprzedniej niedzieli następującą 
rezolucję:

RUgodą z dnia 9 listopada 1922 przy 
znaliśmy przez naszych Zastępców 
współwyznawcom Nienrom w Zborze 
lwowskim większe prawa, aniżeli na­
leżałoby sie im na podstawie liczebne­
go stosunku narodowościowego. Gdy 
mimo zawarcia i podpisania tej umo­
wy przez wspólnych zastępców człon­
kowie Zboru naszego narodowości nie­
mieckiej umowy tej nie dotrzymali i

zerwali ją, konstatujemy, że jesteśmy 
zwolnieni od danych dobrowolnie zo­
bowiązań, skutkiem czego im am y  i 
trwać będziemy na stanowisku bez­
względnego j ównoupm wnienia, dopa- 
ti ująć się już w  równoupravTiiemu da 
leko idącego ustępstwa, a to opierająr 
się na spisie ludności z r. 1921, który 
wykaizał 70 procent ewangelików naro­
dowości polskiej, a 30 procent ewange 
lików narodowości niemieckiej, mie­
szkających w obrębie Lwowa.

Następnie już dziś przestrzegając 
naszego stanu posiadania konstatuje­
my, że Zbór lwów ski należy do kościo 
ła ewangelickiego wyznania augsbur­
skiego i nie dopuścimy do jakiejkol­
wiek zmiany w tym kierunku,

—— x  —

SfKjżnkmą dostawę Lstów do poszczę ■
gótaych gmin poczta nit odpowiada a 
starania poczty u starostw, by g.niny 
regularnie wysyła gońców po odbiói 
P' KJZty, nie odnoszą skuteu. Dyrekcja 
nie może utrzymywać posłańców, b® 
na to chroniczny deficyt poczt nie po­
dwala. \

□  DOBRO AtlL. Śmierć gajowego 
z rąk kłusownika, Ga ,o wy Francis? k 
Smoleń w towaizystwie leśniczego Ja 
noty i gajowego Tokarza w , brał się 
onegdaj do lasu celem wyboru drzewa * 
na potęcze przydrożne. Po ukończeniu 
cech' -wania drzew leśniczy powróci 
do domu, Tokarz podążył na zrąb ce­
lem kontroli robotników, układających 
sąg: a Smoleń wvbral się wgłab lasu 
oświadczając, że /auwąźyt rogacza i 
Zamierza nań zapolować. Po pewnym 
czasie robotnicy leśni usłyszeli dwa 
strzały i w  tym też kierunku woda żył 
rob. Hawranku, który usłyszał nieba­
wem glos ga owego, wołający o raibi- 
nck. Smoleń leżał w7 Krzakach i zawia­
domił rebotnka, iż jajciś „cywilny*’ 
strzelił do niego z karabinu i zranił go 
ciężko w  nogę. Haw nnko rdał się do 
Kniażpo1a po furę, którą zawiózł ciężko 
ranionego 3mo’enia do miejscowego 
sz stała, gdzie gajowy w  kilka chwil 
później z Powodu upływu krwi żyda 
dokonał. Zapytywany w drodze do szpi 
ta la o sprawcę, z powodu znacznego o 
słafrenia nie zdołał podać blższych 
szczegółów tajemniczego zajścia w le-
sie.

r.JROPOBYCZ. Napad na restau­
ratora. W Młyniskach szkolmkową ch 
koło Modrycza napadł Teodor Seniow, 
miejscowy parobek, gr. - kat. obrząd­
ku, na właściciela sklepu, Samuela 
Ticleiramna a zrabowawszy mu 290.000 
mkp. poranił ga ciężko flaszką. Policja 
aresztcwaJa Seniowa i odstawiła go 
do sadu.

Fod fałszywą banderolą.
Oddział lotny komisariatu V. pod kie 

runkiem kom. Konarskiego odkrył w d  
wczorajszym o godz. 4-tej nad ranen^ 
nowy warsztat spek^acii żydowskiej. 
Do różnorodnych aier. które zbrodni­
czą falą płyną dniem i noca pod sterem 
„obywateli*5*, z mniejszości naroaowej, 
— ao afer waluto wy cli, drzewny h; 
zbożowych, naftowych itp. itp., przy­
była wczoraj nowa: tyioninwa.

Oto policja wkroczyła w czoraj do 
mieszkania Sary Kiarfeld w gmachu 
Skarbkowsknn przy t l. Rutowski go 
1. 27 a przeprowadziwszy szczegółową 
rewizję zarówno w pomi szkaniu, jak 
i w należącej do niej piwnicy — od­
kryła w kil lut uLik fcjach wielki maga­
zyn tytoniu w ilości okol > pół wagonu 
i wartości z wyż 100 mili. mk. Tytoń 1 
papierosy zmaga/' nowali spcku anci 
w  nakach, złożonych w przeważnej czę 
ści w piwnicy. Jak się zdaje — prz i- 
mycih oni nwą ogromna ilość tytoniu 
przez granieę z Rumunji i dopuść li się 

nwtuaep '■ «jiim

w ten sposób potrójnego oszustwa: o- 
minęh v/iauze gianiczne, z.magazyno- 
y\aU tytoń c Icm wyśrubowania cen i 
utyli fałszywych banderoli. Klarsfeldo- 
wa zeznała w protokole, że tytoń zło­
żyli u niej chwilowo dwaj kupcy war­
szawscy (?). Fura ni przewiczi. no ty­
toń do gmachu policji, skad zostanie 
on zabrany do Izby skarbowej.

"W żwir ku z tą nową afera nastąpi­
ły aresztowania. Odstawiony do aresz­
tów policyjnych Sarę Klarsfeldową, Na 
tana Wcingartena i sześciu innvch ży­
dów.

Dz.eń wczorajszy znaczył się dal- 
szem niepowodzeniem zbrodniczej spe­
kulacji tytoniowej. W godzinach przed - 
południowych odkiyła policja drugi ma 
gazyn tytoniowy, złożony w mieszka­
niu niej kiego Ruera. właściciela firmy 
spedycyjnej, przy ul. Furmanskiej 1. 3. 
Skonfiskowano u niego cztery paki ty ­
toniu.

po deszczu, a gdy się doda, niedłu­
go s ‘.ar os iwo będzie z powrotem prze­
niesione z Kopyc-zyniec do Husktyna, 
lekarz-Polak bodzie miał wielkie nołe 
działania. A zatem pp. lekarze jazda 
do Husiatyna

C  Schodnica, Stosunki nocztowe. 
Obywatelstyp w okolicy Schodniey 
skarży się na fatalne stosunki poczto­
we. Dawniej istniała poczta w Podho- 
rodcach. dokąd obywatelstwo i lu­
dność wiejska miała łatw7y  dostęp. Obe 
cnie pocztę tę zniesiono i wszyscy

g aszą  spieszyć aż do Schodniey odle­
głej 15 kim. Poszczególne gminy po- 
sylaią po noczitę gońców, którzy przy- 
nesza ją kiedy im się podoba, na 
czem poszczególni adresaci oonosza 
nieraz kolosalne struty materialne. Ty­
le korespondent. Ze sprawą tą odnie­
śliśmy się do Dyrekcji poczt ŵ e Lwo­
wie, gdzie nas poinformowano, , że 
przeniesienie urzędu pocztowego nale­
ży do kompetencji ministerstwa poczt, 
do którego obywatelstwo może wnieść 
podanie zbiorowe przez Dyrekcję. Za.

Zwycięstwo Lwuws
v  Zakopanem

Szczepan Wnkowski, znany środk - 
3vy pomocnik drużyny piłki nożu* 
„Czarni**, wziął udział w  zawodach 
.kwalifikacyjnych narciarskich w Zako­
panem i przez swe zwycięstwo ok za! 
się siłą pierwszorzędną. Ulegli w  wral- 
ce z nim takie gwiazdy narciarstwa 
polskiego, iak Zubek J„ Muekenbr nn, 
Fr. Bujak, SdiieloW' .e. bednarski, a 
pewni 'esteśmy, że i Krzeptowski. Ka- 
hciński i Rozmus byliby me uzyskali 
czasu 1 godz.- 37 min.- 22 sek. w biet,u 
na 20 k’m., który uzysKrał Witkows’: .

Polski Związek Narciarski już przed 
zawodami kwciifikacyj; em usiawil 
drużynę repretzentacyjną i zadecydo­
wał o wysłaniu tejże n i  zawody raę- 
dzynarodowe do Szwajcarii i du Fran­
cji. Tymczasem Witśowski przez swe 
zwycięstwo popsuł szyki całei komb 
nacji i w  rezultacie musiano go nu 
gwałt ekspediować za Krzeptowskim. 
Kahcińskim i Rozmus ;m, którzy dzień 
przedtem wyjechali i me mogli dhntego 
wziąć udziału w biegu na 20 kim J st 
to nauczka, iż przed wysTamem za gra­
nicę zawodników należy tak zbadać 
kwalifikacje, tyle dać sposobności do 
zmiełzen a swych sil, by rzeczywiście 
n iflepsi pojechali, a nie najbardziej o- 
krzyczani i przereklamowani. Nac <e 
narciarstwo Małopolski Wschodniej 
tralBuje zawsze Kraków i Zdko ane 
lekceważąco; tymczasem ntech me 
zapomina o tern, że i Lwów ma swych 
narciarzy, trenujących się system ty­
czne, uprawiających pilke nożna i Isk; 
ką atletykę w Iecie i w tern w laśnic 
kryje się ta eninica śwLttiego zwy­
cięstwa Witkowskiego.

JfBkrsilogla.

M icbal Arśgzr Sozański
u*. v  I 1856, zm arł p« długich cier- 
oieniach opa r<ony SS. Sakrarneutąmjj 
dn. 26 stycznia 192? r — Prosi o mo 
dlirwę. — EKsprrtaijrt zwłok z domu 
ża ’oby, przy i,l. Kurkowej 17 odbrdz'e 
się w poniedziałek 29 stycznia, o godz 
10 przedpoł. do kościoła OO. P raw i 
szkanów, skąd — po odb> 'em nal o- 
żeństwie żałoonem  — w\yr iszy po rzob 
na cm entarz łw czakow śłi
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Dział ctea^Etony.
?atEn?y isapaiow e

Pirjsy wyłó*pme patentów handlo­
wych strony nie wiedza częstokroć, 
do które1 kategorii podatku przemysło­
wego należą. Dlatego ważną jest rze­
czy zapoznać się z ocnośnymi płtzepl- 
fcam i ustawy.

Przedsiębiorstwa handlowe podzic- 
sooe są na pięó kategorii:

Do pierwszej kategorii handlowej 
należą: 1) handel hurtowy, czyli zbyt 
wszelk ego rodzaju towarów', przeważ­
nie partiami, głównie kupcom i prze­
mysłowcom, 2) skup zawodowy w ce­
lu odsprzedaży wewnąitra oaństwa lub 
aa wywóz zagranicę za s imę nonad 
30,(KD OuO mk. rocznie.

Do druciei kategorii zostaje zaliczo­
ny handel detaliczny, czyli: J) przeważ 
ede drobna sprzedaż wszelkiego rodza­
ju towarów zarówno drobnym kupcom 
tak: i spożywcom; 2) skup zawodowy 
w  celu odsprzedaży wewnątrz pan 
stwai U’b wywozu zagranicę na sumę 
ponad 5,* 00.000 ao 30,000.000 mk. rocz­
nie.

Do trzeciej kateccri! zostaje za'iczo- 
cy handel drobny, czyli: 1) drobna
sprzedaż towarów' “'za wyjątkiem to- 
"/aaów objętych sreaalnyrr v'ykazem) 
wyłącznie spożywcom w  nakładach o 
jednym pokoju i najwyżej z jednym 
płatnym subiektem i 2) skup zawodo­
wy w celu ods irzedaży wyłącznie we­
wnątrz państwa.

Do czwarte* kategorii zostajt zali­
czony handel przedmiotami codziennego 
•użytku podług specjalnego wykazu w  
niewielkich pomieszJczeniach.

Do piątej kategorii handel rozwozo­
wy i obnośny towarów wymienionych 
w specjalnym wykazie.

Pojęcia handel hurtowy, aetahezny, 
lakierni posiłkuje się nasza ustawa o 
poaatku przemysłowym wymagają pe­
wnych wyjaśnień.

Pod pojęciem handlu nurtowego ora 
ktyka oroędów skarbowych rozumie 
przeuewszystkiem dokonywanie tran­
sakcji przeważnie partiami (wagona­
mi. ładunkami itp.) dla celów przerób­
ki iub dalszej odsprzeaaży, lub zużycia 
w przedsiębiorstwie k-ipującegc.

Poć pojęciem handlu detalicznego 
rozumiemy sprzedaż w' drobnych ilo­
ściach zarówno w celu dalszej odsprro 
dąży jakoteż w  celu bezpośredniego 
■zużycia przez kupującego.

Sprzedaż hurtowa towarów własne­
go wyrobu na giełdach, lub we wła­
snych zakładach przy zakładzie prze­
mysłowym wolną jest od opodatkowa­
nia.

Sprzedaż detaliczna towarów wła­
snego wyrobu, jeżeli się odbywa 
wprost z zakładu przemysłowego rów 
r.ież nie wir maga specjalnego natenfu. 
Ale ctość przegrodzić półkami lokal fa­
bryczny, lub Dostawić specjalną kasę, 
a już stosownie do okólnika min. skar­
bu urząd skarbowy wymagać będzie 
specjalnego patentu.

M n n ts tó & t  guspariarczB .

Ankieta firm Jaj/zarsKlch. W dniu 22 
brr. odb.ła się w  Izbie handlowej I 
przemysłowej we Lwowie an-ńeia firm 
jarczarskich. na której omówiono spra­
wę iprodukcji i za otr.rebowanie r j  w 
roku bieżącym, dopuszczenia pewnej 
ilości jaj do wywozu zagranicę, tudzież 
ustanów emia opht wywozowych. Po­
nadto postanowiono przystąpić do za­
łożenia zawodowego zwią ku polskńh 
eksporterów jaj-

Ankieta firm spedytorskich. W dnu 
23 btn- odbyła się w Izbie handlowej i 
przemysłowej we Lwowie konferencja 
firm spe ycyjnycn. :clcm omówienia 
rozmorządzJn Ministerstwa Skarbu, o- 
krcśiajęcych obowiązki firm spedycyj­
nych. uprawnionych do załatwiania 
formalności celnych. Po dluzszej dys- 
kusj wybrano cicl-gat: w osobie p. 
Osv. alda {('appayortod- który Postulaty 
tutejszych hrm rna "rzedFawić na po- 
siedżemu w Centralni m Związku Pul- 
••Wego Przemyślu, Górnictwa. Handlu 
i Finausow, w Warszawie

M k p . w  Z iii-ycbn  O O l3/* c e n t. 
Ło.-ar . . . .  34  OuO a ku.  
l i ,  nkesn. . . 1-18 nticp.

M urow ania sieidouro.
GIEŁDA WARSZAWSKA*

Warszawa. 27 styczno.

Wriuty I dewizy. Dolary S t  Zjein. 
32.350, Franki francuskie 2100. Bdgja 
LbbO, Berlin 1.02id, Gdańsk 1.02^, Ho­
landia 12.300, Londyn 151.750. Dolary 
drobne 32.550 N. Jork 32.500, P a n ’ż 
2105, Szwajcar.« 6130, Wiedeń 0.46 
Praga 932.

Akcje: B-jik iyss. warsz JOJ.OO, 3. 
handl. W arszawa 45,500, Bank kred. 
W arszawa 12.000, Bark zachodni 40000 
Bank przemy. Lwów 5950. Bmk spół. 
zarób. Poznań 15.750, Lcholcc i Kijow­
ski 60.000 Cegielski SI .500 Tow. akc. 
fabr. cukru GOO.OOO, Firlej 114.O0U Tom’ 
przem. drzewm5TO, Marsz. kop. vęgi. 
145.000, Lilpcop, Ran i Low 90.000, O- 
strowicckie zakłady 88 000, Ortw in i 
Karasiński 12.5Gu. Rudzki i S.ka 39.-00, 
Starachowice 45.000, Pr cisk 7900 Fabr. 
parów. 13.500, Żyrardów 1.7CO.OOO, J, 
Borkowski 7800, Bracia Jabłkov* s :y  
11.250, Maoęrbuscfc i Schelfe 135.000, 
Polska nafta 8S5C. Nobel 17.000, Lazy

79.COC, Zieleniewski 63.500, ^olfca! 4200. 
Rylscy Pu.s 3S.G0C. (PAT.).

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 27 stycznia. i923.

Akcje' Polskie Tow. Ran 2. 4IWŁ
Phanna 1300(1, Żegluga Polska 1150,
Polski Glob 85000, War, spk Dud. par. 
12800, Zieleniewski 60000 Cegielski 
95000 MOjonówka ! 600—1700, Trzebi­
nia faur. masz. 29000, Pocisk 7000,
Ćmielów 30000, Górka óuOOO, S:ersza 
górnicza 6200G Tepege 36500, Fanr.
przet. tluszcs. Trzebinia 35000, Poiska 
nafta 9100. Krakus 11*00, Rafin Cho- 
dorów 6300A Elektrownia Siersza 4000

Waluty | dewizy: Dolary' St. Zjedn. 
.44000, franki francuskie 2150, szwaj­
carskie 6400 funty szterlinr 1-42000, 
marki niemieckie 1‘20, kor austr. 0‘4-ł 
do 0*47, korony sz wedzkie > 700, flore­
ny holenderskie 13900. (PAT.)

GIEŁDA W ZURYCH1’

Zurycłt, 27 stycznia.

D erm  0.02, Holandia 2U.6C. Ń ?erk 
5~6 Londyn 24 83, Paryż 33 91 Me­
diolan 25A5, Praga 1540- Budapeszt 
0.23 VI, Bukareszt 2.15. Bclgrac 4.30, 
Sofa 3.22, W arszawa 02)1 >i, Wiedeń 
0.0073, Austr. ketr. stempL O.OOTS1̂ .

Z  gófcłtly lw ow sk ie j.
27 stycznia 1923.

Żai tteresowaitie się akcjami przemy 
słow eni osłabło, ponieważ cała gotó­
wka /ostała z rwrorm silnej fcaussy na 
waluty, zaangażowaną przez spekulan 
tów w tychże.

Jedynie .viększe obroty w  Choccro- 
wre, Oikosach i Zieleniewskim. Z po­
wyższych akcji zwyżkowych byS' tylko 
Zieleniewski, irtóry rozpoczą.wszy kur­
sem 67500 awansował stopniowo ca 
73000.

Z akcji na giełdzie r/ienotowanych je­
dynie silniejsze Jaworzno, za które 
płacone około 270000 ^młodsze siztuki).

Silne hausse walut zagranicznych w 
Bertinie wciągnęło za sobą simą swsątż 
kę v/a!ut zagranicznych u nas.

Dolary dziś rano jesacse 3100C osią­
gnęły na g’ełdz:e k«rs 34009. Jednak 
Berlin silnie zniżkowy. Kurs końccv/y 
Berlina na giełdzie '"'arszawrskiej wjy- 
n&sit l ‘07/4.

W godzinach popołudniowych ten­
dencja utrzymana

W artośćnorrJn. 5Ó—i.n :a  | uywi i.
Mhp. « k p .

28( 7 0 -
1000 300 —
280 42 —
280 4 2 -
280 3 5 -
140 2 1 -
230 42--

1000 250-—
280 56 —
£ 00 250 —
140 140- —
140 70*—
0 0 0 2 0 0 -
140 300 —
140 23--
140 15-40

1000 300--
5O0 60 '-

1000 300-
500 200'—
350
500 109 —
£00 100-—
500 225--
140 /0--

1000 260--
10000 1500-

140 100- -
200 2 4 -
140
700 I40>-
500 10O--
140 32--
140 » •-

*000 —

AkcJ®
z ktiporceu fciê tc/ri

3ank -̂ kc. zw, 1—IV era. 
Dank handl. w Poznaniu 
Bank óip. akcyjny . . . 
Bani, hip zemel." . . . 
B*uk Maiopolsk.
Jani. powsu. Ic-eoytowy 3 
Bank przemysłowa . . 
Bank Rolnicy S. A. . . 
Bank ziemski kred . .

Browary lwowskie . . 
Tow. Chodord w . . . .  
Tow. ikc. k«rnalrt . . . 
Jrnieló y F?.br po-cel. . 
Tow. akc. Galicui . . . 
Tow. yjsiota . . . .  
Tow. Górk* . . . .  
Oikos Zakł. drzewn. . . 
Parowozy . . .
Patria fabr. papierosów . 
Pezet 1. II iii em. . . . 
Pocisk Zaki. amunic. . .
polsk' u l o l .....................
tó iska nafta . . . .  
Polskie Tow. dudowl . 
Polskie II ow. handl. . .
^ o l s o t .........................  .
Potęgi S. A. huty te!. . 
Tow. Rakszawa . . . 
Zakiaiy elekur. Siersza . 
Gal. ZakŁ górn. Siersza
teoege ...............................
iławe1 ...............................
for?. Zieicniewtkr , . . 
legfuga Polska . . . .

P t n i «  ”  p * a » tw
Z)/, Państw. Jeż. prerr„ 

(mil jonów ka)

27 stycznia
raam  poiskie

Tlóu 

3950 2100

m  355! S8S4 37H m i

o9eN fiSMt 39750 Ł»«.
100C2 

32SM 31f0f Ił5tt ait«

b&*3 jMt S7»K U0M' 
I2SM 225r B»o* WS#

<200*7̂ 00
80T

Sm* »75t S(sa -Jsr 
100 
40JJB

soo:o

ifTDiti 7Ndi TimTóm

not

26 styczni.
marki polsKie

1900 2100

J«SC 330- 360C

SOOTO 59000 58750 
Kooo ‘o-oę 
32006 31500

7500 9200 600C

370C©
'3SW. '3080, J3250. I2|»0

m j
8700 87S. 8700 850C 

I10O I02c -J50 
•250 tóOO 8500 8300 

JUC0 
s20C 4000

6i500, oSOOO dóCOó

63000 6325C 63750

i m

D a w is y
i w a ln ty

27 stycznia 26 ty c z n ia  j |  27 styczrda [ 26 stycznia
M T a l u t y  | D  «  w  1 n y

płicą żądają płaca żąoaią | pracą żądają płacą dądają

1 funt ster!. : 47090- - 57000 - 131000- 13400.1 - 147000— 157090 — 1J2ÓOO-— 135600-—
1 fr. franc. lę -to .- '95U — 1800 — 1|850--S 1950-— 20 50-— 1340-— s c o -
1 fr. szwajc. 5600-— ( m y — 5 ® . - 5460-— 5850-— 6('50- - 530*,- — 5 s 5 0 -
ł kor. Czes. '••50 — 9WJ-- 750 — m  ■- 8 7 0 - 920 — 765-- 315 -
l l;or. węg. 1 0 -- i , - - ib — U: JE 50-00 11-00 1 0 - ! r —
1 kor. austr. O"40 044 0-38 3-42 >42 0-45 0-38 0-41
1 mk. niem. r!C S-30 120 FSO .IG FSO i -20 1-£1
1 dynar 2 W — 750 — 1 8 0 - 2 2 Ó - ’30 — I70-- 190"— ‘J 3 0 -
1 dolaram e. 35000-— 34CÓ0 — 28500-- 2900O-— | 33000-— 28000'— 2'JOOO--
1 lir? KOu*— 1 5 0 0 - 1250"— s 350’— 1-500 — 1500"— J300-— 1400--
i lei D > — 156 — 135 — H 5‘— 1 jo-— I5C — 1 3 5 '- 145-—
1 fr. belą. im - — i 900 — u.so-— fc53- - 350--4 1950 - HOO— 1700*-
1 k e r . duń. _  •— _ • — ----- j ”-- * — 5800-- 6200'--
1 mk. fińska -  ■— ------ — •— —•_ j -- . — --*_ _*_
1 gid holeti. 11J00-- !200(>- J0ICO-- U 1 0 0 - 11200'— 12 G(N- iOlOO'— 11IO0--
1 kor.szwec. • —■— | —•— — —•-
1 kor. norw

! - 1 ~ -
Listy zatsiawne I jfccsp b&r 'aniamy.

GIEŁDA BERLIŃSKA

Berim 27 stycznia i923.
Dolary -5678*10. franki belg. 1471*30 

frank: franc. 1647*85, iranki szwajc. 
5087*25, fanty szterlingi I2ó&88*50, Hry 
włoskie *256*85. leje rumuńskie 105‘70 
korony aissti. 35T0, korony czeskie 
75610, korony węgierskie 36 75. (PAT)

MILJONÓWKA*

Marszawa. (PAT.) W soooh.i'm  ctj- 
gnicniu mljonówJd padła wygrana na 
Nr. 3.4*6.087.

CENY ZŁOTA*
Polska Krajowa Kasa Pożyfczkowt, 

Oddział we Lwowie, płaciła wczo a : 
(27. stycznia) za:
1 austr. koronę złotą,
1 markę nicm. złota 
I rubel złoty
1 frark cłoty

tnk. 5.3M 
mk. 6.272 
mk. 13549 
tnk. 5.050 
mk. 17.500 
mk. 60200

1 gram czystego złotfe 
l dukat

26. stycźnia odnośne fcenr wynoslłyr 
5 274, 6.201, 15.395, 5.022, 17.301 »
59.515 mk

Spori.
W sprawie wyjazdu polskich Jawa*

tennlsłstów do Barcelony. Kom um at 
Związku Laun-tcitnisowego podaje li­
stę wysłanych zawodników polskich 
na międzynarod >wy turniej do 3ai ce­
lony. Poza d. Rychierćwna % Lodzi, 
Klasy europejskej lam nie widzimy, 
przeciwnie wyrażamy prawie żal, iż 
wy'słano tych i;aj'epszych na pewmą 
kompromitację. Dlaczego? Krótka i ła­
twa na to odpowiedz. W  Barcelonie 
zawody odbędą się na kortach tych, 
tymczasem nasi zawodnicy nie grali na 
kortach krytych a do tego od pięciu 
m esięcy rakiety i p tk i me widzieli,' t 
zn., żc pojechali na zawody z wełnie 
bez treningu. Życzymy im jak uajl.p- 
szych v/yn'.ki'.v/, wszak chodzi tu o na 
szą dumę na-odową, o pieiwszy w y 
stęp naszego sportu na ziemi biszrań- 
sk.ej, lecz w  wynik: dobre nie wierzy­
my — Prasa zaś, oisząc o tym wyje- 
ździe. poi einia stale kardynalny błąd, 
twierdząc, iż w Polsce nie posiadamy 
krytych kortów Otóż niechże się o 
ten. nawet Polski Związek Lawntenni- 
sowy ćow e, Iż we Lwowie mamy kor 
ty  fennisowe, mamy trenera tej marki 
i uznam , ;akie zażywa Fischer, który 
wydał Przed nami swą opinję. iż obec­
nie Siahl (sen.) znajduje się w dosko­
nałej formie i wielka szkoda, fź me 
wysłano go do Barcelony. 1 znowu po­
jechali zawodnicy bez treningu, a po­
został taki, który trenuje przez całą 
zimę, jest w doskonalej formie i trener 
wyraża się o nim, jako o najlepszym o- 
becnie tennisiśoic po’skhn.

Wioślarstwo. Zawody wioślarskie o 
mistrzostwo Europy 1923 r. cdbęaą stę 
we Włoszech. Organizuje je „So i:te 
Nautiąue l-ario Como“ na jeziorze 
Como dnia 2 wiześma. Prawdopoobnis 
uazia? weźmie w nich kilkanaścfc 
państw eui otpejsklch.

Udziaf Polski w święcie SD ort^em  
Góttborgu Znane ze swych sror Io­
wy ch tradycji miasto szwedzkit Góte- 
bo.g, orgatóżujL w rocznicę 300-tną 
swego założenia, wielkie m5ędzynaro­
dowe święto spodowe. Jak sie dowia­
dujemy z i)rasv sportowej zagranicz­
nej, przewidziany jest tam udział ró­
wnież i polskich zawodników, gdyż ko 
mitet święta określa w budżece spe­
cjalne sumy na pokrycie kosz:óv ich 
przij.^zuu d r Szwecji.

Doroc/ny bieg z Trościaua (1235 m) 
urząoza w Sławsku. v/ dciu 4 lutego, 
Karpackie? Tovr Narciarzy. Bieg senio­
rów i juniorów o Warty dla członków 
wszystkich towarzystw narciarskch, 
należących do P. Z. N. Zwycięzca dru­
gi i trzeci, otrzymują nagrody pamią­
tkowe. Zgłoszenie zawodników za opla 
tą wpisowego o(kX) mk..,przyjmuję się 
w lokalu Tow., ul. Ossolińskich 11. III. 
j»:, we wtorki, czwartki i piątki do 1-go 
lutego br. w godzinach od 6—7 wiecz. 
Zgłoszeń a późniejsze za opłatą 5.( 00 
ink. oraz losowanie zawodriKów w 
Schronisku K. T. N w Sławsku w dniu 
biegi* * -

\



„SŁOWO POLSKU'!' nr. 29 z dr.ta 29. siyćznia 1923.

m
J®StJHgF nr m

jako t o : « a ł« * n o w ą  g a r n i t u r y ,  l< o m f> IetR e  
u r K a d z e n f a  b i u r o w e  i  1. p .  s i y n n e j  m a r ®  
k i  T i t o n e t  —   : | t » k c a  f i r m a 496

Ek. g j M W W B i  SSGEOS2&

BEZDE
L w ów , P a r sk a  15.

KOPNO i  SPRZEDAŻ. —

£{.,. t p  majątek rolno-lasowy na Wołyniu 
6’d ,j£ę  iub Wschód. Małe poi v.e. Łaskawy 
opis z ceną pod ad tesim  Rolnik-Polak po­
ste restanh Kulików. 436

chce kupić, sprzedać lub wydzierżawić 
realności lub nisjatki ziemskie, ouecnie 

naj.cpszy czas zgłosić do Ajencit Lwów, 
Chorążczyzna 27. 312

F iim p m ajątes lasowo-roiny z budyń' ami. 
b '*P  V Szczegółowy opis proszą nadsyłać 
pod , /o I a k “ Jo Reklamy polsKiej Roma­
no vicza 1U. 407

S pizoM w centrum ni asta kilka ka­
mieni ■ I oinfort, mieszkanie, 

ko o Krasnego 21 morgów, zabudowania 
masywne murowane, — l :oło Lwowa 7 
mo rów, dom murowany, 11 ubiśacyj, bu- 
dynk' gospodarcze, inwentatz, — w Birczy 
6 morgów pol3, o g r o ^  i sadu, zahu lowt. 
nia gospodarcze lw ów , M ochnackiegj 18.

495

busolowy firmy Neuhofer i 
illo iru * i3 v R i Syn we Wiedniu, Nr. kata- 
iogu 87, prawie row y, beż statywu czopo­
wego do sprztdam a. lnż. Ewig, D rohob-cz.

471

Bysd® jabłeczną twardo na 
IJSfli łp ,tt«v łw  zółiym cukrze zgotowaną, 
beczuła 4 kilo ucho za naoesłaniem Mk. 
8.29 i wysyła’ Parowa fabryka S. Gurgul Ja ­
rosław. 468

MIESZKANIA.

P ryfjrtji lub dwóch wykwintnie um eblo"ra- 
tm d jU  nego w śróc mieścin zaraz iub 

później z łazienką, możliwie osobnem wej­
ściem poszukuje student z zamożnej zie­
miańskiej rodziny, gorów płacić podług cen 
zboża iub waiui zagranicznych. Rośreuni- 
c iao  nie wykluczone Oferty proszą do 
Administracji Słowa pod .O ficer ułanów".

492

POSADY PO SZUK IW ANE —

PtlHHfl z ukończoną 4 wydziałową d o s z u -  
rU fl-  u k uje nosad) jako bona do dzieci, 
meże udzielać początkowych nauk Łaska­
we zgłoszenia pod Horyszna Janów k do
Lwowa. 4*4

3 iP ^ rtlp y fl i  /.onaty, z ukończoną 
IluuiliW Łiy szkoła lasową, egzaminem pań­
stwowym oraz 10 letnią praktyką’ obecnie 
na posadzie, w większym majątku we 
wschodniej Matopolsce, poszukuje posady 
leśr.iczeg - rewiroweg > od 1 kwietnia 1923, 
na chętniej w większym majątku. Zglo-zu- 
nia łaskawie przyjmuje Administracji pod 
„Leśnczy". - 470

inżynier
(Techn. Wiedeńsi a) władający jeżykami: 
polskim, niemieckim, francuskim, angiel­

skim i czeskim,

S2uka oiptyedm ej posady
ftltoszema uprasza się pod „C ham fk“  do biu­
ra ogłoszeń R udolfa PSZCZÓŁKA Cieszyn.

P ik r n n m  sam oJz;eln\ gospodarz, ze 
W ttyllJllI, szkołą rolniczą i dłuższą prak­
tyką, wzorowe świadectwa, poszukme od­
powiedniej posady na ordynerję Łaskawe 
z ło s/en  a do Administracji iłow a pod 
„Samod ielny ekonom*. 501

ZGUBIONO. ZNALEZIONO —

f t l  15 sierpnia 4023, będąc w Kal-
\S3 ( ilf J warji Pucławskie .ginęły m pa­
piery wojskowe na imię’ Michała Leśniaka 
grzeczny znalazca otrzym a stosowne wy­
nagrodzenie. 372

_  W OLNE PO SA D Y . -

Panna sWeiiewa młota E3& &
?aję: sklepowych i oisząca na maszynie, 
pak o  ef «. lasrem  ładnem tism em  riofc ze 
p o l« o r i«  /uaid/.ie posadę. Zgłoszenia n  Iko 
pt f tn n r  do Powszechnego Biura ogłus eń 
Aisjfrtt Ubsbiago Lwów, żimorowicza 14. 186

P P tt iP  inte'igentlie unrejace szyć zgłos.-.ą 
I a l l l t  się uo szkoły Mickiewicz, żeń. 
panieaziałek, w’orek, Si oda od 4 - 6 . .  422

—  ROŻNE D O N IE S IE N IA / —

Ern iś a n ty c z n ą
zuroie, karabele kuuute oja cenach am ator­
skich. Oferty pod : G S trc m e n g er AKa ie- 

micka lo  jgf.shapjg. 432

i dywany peidke kuruie btani- 
sław Kielawa. k ..;ooskiego 7. 402

do założenia magazynu nut, 
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Niektóre rafinerje niekompletnie urządzone i 
zdolne do przedystylowania jedynie lekkich czy­
ści ropy, sprzedają pozostałości pod^stylacj/jne, 
przedstawiające zwykłą maź o dużej zawartości 
koksu i asfaltu i nienadające się do smarowania 
maszyn, jako olej cylindrowy, przyczem dla 
wprowadzenia tego produktu do użytku uciekają 
się do brudnych środków konkurencji. Podobne 
machinacje narażają przemysł krajowy na wielkie 
szkody, ponieważ maszyny produktem takim sma­
rowane zużywają się znacznie szybciej, a poza- 
tem mogą wywołać w kołach krajowych konsu­
mentów fałszywą opinię, że jedynie zagranica 
produkuje rzeczywiście dobry olej cylindrowy.

Ostrzegamy przeto konsumentów w interesie 
należytej konserwacji ich maszyn przed posługi­
waniem się takimi surogatami oleju cylindro­
wego.

T o w a rz y s tw o  znaftow e 
„ L i m a n o w a * *  

i t a f l n e r j a  w  L im a n o w e j

W .  S t a w i a r s k i  A € o  
R a f in e i ja  w  U ro śn ie

G a r t e n b e r g -
i  S c h  r e l e r  

R a f ia e r j a  J a s io

R a f ln e r ja  
„ b ą b r o w a "  

w  J r U i c z a
G a l .  K a r p .  H a f t .

Tow . A jłc. 
w  G lin ik u  M a rja m p o ls ld m  

R a f ln e r ja  
„ S e b o d n i c a 1-* 
w D z ie d z ic a c h . 478

MASTftLSftl & K0NDRAT0WSK9
B iu ro  in ź y n ie r t ik ie  i p rz e u s ię b io rs tw o  h Ł n d lo ^ o  p rz e m y s ło  we 

L n ó w ,  c l .  I i - g o  i H a . , a  H i*. 3  t e l e f .  3 4 > T .
Plany, kosztorysy, bauuwa zakłaoów fabrycznych i innych. Maszyny nowe. używane 

oraz całe urządzeaia dla różnych gałęzi przemysłu.
Sprzeuai pasów maszynowych i wszelkich artykułów ttchnicznych. 462

U n a m e l
najlepszy sztuczny

miód stołowy.
W y  k  w i r  tu  y  c m a k .

Łyżka _stołowa zawiera wartości spożywczych tyki co 1 jajo.
K.ł K.l.l I ll Irt̂ l Ul «llHl|IMHM'l*»«in*lllll|r?łł,l ( Minii im • i>(iu

Jedyna Wytwórnia.

Dr. W. A. Genatsch-Unłsław
powiat Cnermno.

P&d*ktor odpowiedzialny: Tadeusz F^biański. Z drukarni „Słowa Polskiego'* pod zarządem W. A. ^krzyczyńsktego.


